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KUKIE 


O2 W MIMOTZO: 


Po zamordo 


PROKLAMOWANIE KROLA. 


BIAŁOGRÓD. (Pat). Pierwsze wiado- 
mości o zamachu na króla Aleksandra na 
deszły do Białogrodu wczoraj około go- 
dziny 6 wieczorem. Natychmiast zebra 
ła się rada ministrów, która obradowa 
ła bez przerwy do godziny 5 rano. Po- 
stanowiono prokłamować królem Jugo- 
sławji 11-letniego syna króla Aleksand 
ra — Piotra, który wstąpi na tron, jako 
Piotr IL. 


RADA REGENCYJNA. 


W czasie obrad prezes rady minist- 
rów wezwany był do księcia Pawła, któ 
ry wręczył mu kopertę z testamentem 
króla. Testament mówi, że w wypadku 
małoletności następcy tronu atworzona 
bedzie rada regencyjna w osobach: ks. 
PAWŁA KARAGEORGIEWICZA, senato 
ra STANKOWICZA, b. ministra oświa- 
ty i dr. PEROWICZA. 


Rada ministrów postanowiła złożyć 
przysięgę na wierność J. Kr. Mości Piot 
rowi II. Ministerstwo wojny i marynarki 
wydało potrzebne zarządzenia, by woj: 
sko i marynarka złożyły przysięgę jesz 
cze w ciagu nocy. Przysięgę złożą rów- 
nież urzędnicy państwowi. Postanowiono 
wydać odezwę i ogłosić 6-miesieczną ża- 
łobę narodową. 


W razie małoletności następcy tronu 
konstytucja jugosłowiańska przewiduje, 
że rządy ma objąć rada regencyjna, złożo 
na z 3-ch osób. Osoby te winny być wy- 
znaczone przez króla za życia w odpo- 
wiednio spisanym testamencie. W razie 
sdyby król tego nie uczynił radę regen- 
cyjną wyznacza zgromadzenie narodowe. 


Odezwa do narodu 


BIAŁOGRÓD, (Pat). Rząd wydał dziś 


ni . « 1 p i 
siępującą odezwe do narodu jugosło- 
wiańskiego: 


Nasz wielki król Aleksander I 
dziernika a godz. 1 padł 
tzemncgo zamachu. Król 
czętował swą krwią dzie 
przedsięwziął swi podró 
cji. 


dniu 9 paź- 
w Marsylji ofiarą nik 
— męczennik przypie- 
ła pokoju. dla którego 
2 de sojnszniczej Fran 


Zgodnie z art. 36 konstytue 
JKM. Piotr II zasiada na tronie królestwa jugo 
Mewiańskiego. Rząd, armja królewska i mary 
narka złożyły dziś JKM. Piotrowi N przysięge 
wierności, Rząd królewski reprezentu jący prowi 
zeryczną władze królewską zgodnie z art. 45 
konstytucji zwełał przedstawicielstwo narodo- 
we na współne posiedzenie. które odbedzie się 
11 października w celu złożenia przysięgi zgod 
nie z artykułami 59 i 42 konstytucji, 


ji naista rszy syn 


Ostatnie słowa. jakie król zdołał wypawie- 
Uzieć przed zgonem, stanowią wielkie dziedzict 
wo, jakie pezostawił narodowi: „Strzeżeie Jugo- 
sławjie, Rząd królewski zwraca się z wezwaniem 
do całego narodu, by wiernie i godnie czuwał 
Nad tem dziedzictwem. 


Pod odezwą złożyli swoje 


podpisy 
Wszyscy członkowie rządu 


Wilno, Czwartek 11 Pażdziernika 1934 r. 


Kr 


w 


NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY 


Młody król jedzie do kralu 


LONDYN, (PAT). — Małcletni król Piotr N 
ohudzony został dziś wczesniej, niż zwykle, 0 
godz. 6 przez swego angielskiego korepetytora. 
Korepetytor szepnął chłopcu do ucha, by nie 
budził innych chłcpców, ubrał się pośpiesznie 
i udał się z nim. Gdy Piotr wszedł do gabinetu 
dyrektora szkoły, oczekiwał go tam poseł jugo 
słowiański w Londynie Dzjuricz i zakomuni 
kowal mu, że ©jciec jego został zamordowany 
i, że on, Pietr, obejmie tron jugosłowiański. 

Mały monarcha wykazał wyjątkowe opiinowa 
nie i cicho płaczące, blady. wyszedł w towarzy 
stwie swego korepetytora i posła jugosławiań 
skiego do samochodu, w którym obek szutera 
zasiadł inspekter Scotland Yard. Jazda samocho 
dem z Cobhuin do Londynu trwała zaledwie go 


dzine i przed godziną 9 rano król Piefr II prze 
stąpił próg swego poselstwa. 


LONDYN, (PAT). Król Piotr II oraz kró- 
lowa matka Marja rumuńska o godz. 13,46 
opuscil hotel Ritz adając się na dworzec Wik 
terji. Policja przedsiewzieła nadzwyczajne Środ 
ki tstrożnoświ, zorganizowane specjalną służbe 
bezpieczeństwa na ulicach prowadzących na 
dworzec oraz na samym dworcu. 

Królowa — matka wśród głębokiej ciszy prze 
szła na dworzec i peren, trzymające za rękę 
króla Pietra Kl. Na dworcu żegnali ich przed- 
stawieicie króła i ministra spraw zagr. poseł ju 
gosłowiański i przedstawiciele korpusu dyplo- 
matyczncyo. 


Morderca Króla Aleksandra 


Czeskosłowacki obywatel, terorysta macedoński 


WTEDEŃ. (Pat). Wiedeńskie biuro ko 
respondencyjne donosi z Paryża. iż po- 
licja stwierdziła. że zabójca króla Alek- 
sandra jest Petrus Celeman. który nie 
jest obywatelem jugosłowiańskim. lecz 
obywatelem czeskosłowackim. 

Paszpori Celemana wykazuje dane 
następujace: Republika Czeskosłowacka 
Nr. +79/9275/1934, właściciel paszportu- 
Celeman Petrus, przynależny do Pragi 
z zawodu kupiec, miejsce urodzenia — 
Zagrzeb, miejsce zamieszkania — Za: 
grzeb; wystawiony przez konsulat czes- 
kosłowacki w Zagrzebiu. ważny na wszy 
stkie państwa europejskie z wyjątkiem 
Rosji Sowieckiej. Paszport posiada wi- 
zę wjazdowa policji zagrzebskiej z dnia 
RI maja 1934 r., a ponadlo wizy stacyj 


Chorwaci czy 


SOFJA. (Pat). Ministerstwo oświaty 
nakazało zawieszenie na znak żałoby na 
jeden dzień nauczania we „wszystkich 
szkołach. Dzienniki sofijskie i prowincjo 
nalne trzy czwarte swych szpalł poświę 
cają zamachowi marsylskiemu. Wszyśl 
kie pisma ostro potępiają zamach. 27 

Polityczne koła przypuszczają. Ze 


Maribor w Jugosławji z dn. 26 września 
1934 r., Spilfeld w Austrji, szwajcarskiej 
stacji Buchs, wreszcie pogranicznej sta 
cji francusko - szwajcarskiej Vallorbre. 


Broń. z której strzelał zabójca jest 
najnowszym modelem pistoletu automa 
tycznego z magazynem na 20 kul. W kie 
szeniach zabójcy znaleziono około 100 
kul oraz bombę. 

Morderca kupił sobie w Paryżu no- 
we brunatne ubranie | nowe obuwie. Na 
iewem ramieniu posiada wytatuowan: 
litery V. M. R. O. Są to litery znanej te- 
rorystycznej organizacji macedońskiej. 
Upoważnia to do przypuszezenia. że cho 
dzi tn o dobrze przygotowany zamach 
terorystyczny, 


Macedończycy 


sprawcami są skrajni naejonaliści ehor 
wacey, zgrupowani koło Bezelicza i Ber 
ceca, którzy po ucieczce w 29 r. z Juga 
sław ji bawili krótko w Sofji i weszli w 
kontakt z Macedończykami, przyczem 
ogłosili współną deklarację domagającą 
się niepodległości dla Macedonii i Chor 
wacji. 


Fałszywy pzszport 


PARYŻ. (PAT). — Policja paryska 
ustaliła. że zabójca króla Aleksandra i 
min. Barthou, występujący pod fałszy- 
wem nazwiskiem Celemana bawił w Pa 
ryżu od 30 września do 5 października i 
mieszkał w jednym z hotelików handlo 
wych pod nazwiskiem Rudolfa Stuka 
czy też Suka. Paszport na nazwisko Ge 
lemana był slałszowany. 

Stuka zajmował pokój wraz z innym 
osobnikiem zapisanym w księdze hotelo 
wej pod nazwiskiem Wład. Benesza. Obn 
odwiedzał często (rzeci osobnik, którego 
tożsamość udało się ustalić. Jest to nie 
jaki Nikomir Nalis ze Splitu. Władze ju 
gosłowiańskie poinformowały policje 
irancuską o Nalisie jako osobniku szcze 


gólnie podejrzanym. Nalis w roku ubieg 
| 7 ia s. . 
fym skazany został w Marsylji na 4 mie 
*iące więzienia i po odbyciu kary wyda 
lenie z granie Francji. Policja gorliwie 
szuka zarówno Nalisa jak i Benesza, za 
którymi rozesłano listy gończe. 

PRAGA. (PAT). — Ogłoszono tu ofiejalny ko 
munikat stwierdzający, że paszport czeskosło- 
wacki znaleziony przy mordercy króla Aleksan 
dra jest falsyfikałem. Piotr Celeman nigdy nie 
był obywatelem czeskosłowackim. Jego rzekomo 
czeskusłowacki paszport podpisany jest przez 
urzędnika konsulatu Brtnika w dniu 13. 5. rb., 
podczas gdy dr. Brtnik od końca stycznia r. b. 
pracewał w centrali w Pradze. 

Paszport pod tym samym numerem nigdy nie 
był przydzielony konsulatowi w Zagrzebiu. Pod 
tyn: numerem paszport wydano obywatelowi 
czeskusłowackiemu niejakiemu Anteniemu Van 
vrinowi. Vanvrin został dziś zidentyfikowany 


Cena !5 groszy 


Strzały w przededniu rokowań. — W gościnie u ostatniego Dédé. — 
Katalonja. — Krwawe dziedzictwo Karageorgiewiczów. — Wróg ludz- 
kości grypa.—„Środa' Józefa Zołądzia.—%andydaci do Zarządu Wilna. 


an 
la A 


rólem Jugosławii Piotr II 


Ksalidra 


Odprowadzenie zwłok 


MARKSYLJA, (PAT). Ceremonjał żałobny 
odprowadzenia zwłok tragicznie zmariego kró 
la Aleksandra na paneernik „„Dubrovnik* miał 
przebieg niezwykle podniosły. W sali pretetury, 
zamienionej na kaplice estatni hołd złożyli kró 
łowi gen. Souchcz i 7 oficerów. poczem przy 
dźwiękach hymnu jugosłowiańskiego i marsył- 
janki rozwinął się pochód do pertu. Przed kara 
wanem jechał wóz z wieńcami, za trumną poste 
powali prezydent Lebrun, królowa Marja, rodzi 
na królewska, ministrowie Herriot i Tardieu. 
Wojsko prezentowało broń a oficerowie jugosło 
wiańscy wnieśli trumnę na pokład pancernika 
„Dubrovnik“, peczem zarzadzono jednominuto- 
wa przerwę. 0 geńz. 14.25 „Dubrovnik* odpłynał 
de Jugosławji. 1 

Na pokładzie „Dubrovnika“ udaje się da Je 
gosławji minister marynarki Pietri, który wra% 
z marszalkiemPetainem beda reprezentować 
Francję na pegrzebie króla Aleksandra w Bia- 
togrodzie. F 


Królowa Marja > 


WIEDEN, (PAT). — Neues Wiener Tage- 
blatt” donosi, że królowa Jugosłowiańska Marja 
znajduje sie ebeenic w stanie błogosławionyrt.: 

PARYŻ( (PAT). — Królowa Marja Jugosło-" 
wiańska przybyła do Marsylji o godz. 5 rano. 
Krolowa po opuszczeniu wagonu, wsparta na ra 
mieniu Herrioła udała się do prefektury. gdzie 
złożone są zwłoki króla. 

Pociąg wiozący królową, musiał się kilka 
krotnie zatrzymywać, gdyż wzywano lekarzy do 
królowej Marji. Faak 

PARYŻ. (PAT). — Królowa Marja jugoslo- 
wiańska w -twie prezydenta republiki francus- 
kiej Lebruna wyjedzie z Marsylji o godz. 19 do 
Paryża. gdzie spotka się z królem Piotrem H. 


Pogrzeb 
Ś.D. min. Barthou 


PARYŻ. (Pat). Eksportacja zwłok mi 
mstra spraw zagranieznych Barthon w 
paryżu odbędzie się w sabote o godz. t3 
na koszt państwa. 


Testament Barthou 


PARYŻ, (PAT). -— Min. Barthon w testamerr 
cie domaga się, aby pochowano go z całą pro 
stotg} i bez ostenlacyj. Wykonawcą swej woli 
uczynił swego długoletniego przyjaciela. 
gabinetu ministra spraw zagr Vitalisa. 

Mimo to rada ministrów postanowiła urza- 
dzie min. Barthou pogrzeb na koszt państwa ze 
względu na jego zasługi dla Francji jak rownież 
ze względu na okoliczności w jakich nastąpiła 
jego śmierć. Wola jego będzie częsciowo usza 
nowana, gdyż odstąpiono od pochowania go w 
panteonie. Pogrzeb odbędzie sie w sobotę 13 br 


Żałoba 


BIAŁOGRÓD, IPAT). — Dzisiejsze dzienniki 
poranne. które ukazały sie w żałobnych obwód 
kach. zamieszczają obszerne wspomnienia o za 
moTrdowanym królu i o jego tragicznej śmierci 
W urzędach i na ulicach dochodziło do wzru 
szających scen, ludzie wyhuchali płaczem. Rane 
w całej lugosławji we wszystkich kościołach 
uderzono w dzwony. Na domach prywatnych i 
gmachach państwowych wywieszono czarne fiu 
gi. Wszystkie sklepy są zamknięte, lekcjeńw szka 
łach odwołane. W Białogrodzie zostanie utwu 
rzony komitet narodowy, który zajmie się uro 
czystościami pogrzebowemi. 

BUKARESZT. (PAT). — Oficjalny komunikał 
wydany przez prezydjum rady ministrów zarza 
dza począwszy od dnia dzisiejszego żałobę na 
rodawą, która będzie trwała do dnia pogrzebu 
króla Aleksandra w Białogrodzie. W czasie tym 
na wszystkich gmachach publicznych będą po- 
wiewały chorągwie opuszczone do połowy masz 
fu. Dziś podobnie jak w dzień pogrzebu wszyst 
kie szkoły są zamknięte a przedstawienia w te- 
atrach zawieszone. 


twą 


dvr 


Inauguracja roku akademickiego 
1934-39 na U. S. B. 


Dziś odbędzie się uroczyste olwarcie 
roku akademickiego 1934-35 na Uniwer 
sytecie Stefana Batorego w Wilnie. 

Program uroczystości jest następują- 
cy: 

O godzinie Il-ej: Nabożeństwo w ko 
ściele św. Jana. odprawione przez J. E. 
Areybiskupa Metropolitę Romualda Jat 
brzykowskiego. 

Becin 


PRECZ Z DETEKTOREM! 


O godzinie 12-ej: Inauguracja roku 
w Auli Kolumnowej. na którą złożą się: 
1) Chór. 2) Sprawozdanie J. M. Rektora 
D-ra Witolda Staniewicza. 3) Uroczysta 
immatrykulacja. 4) Wykład wstępny na 
temat: „Studja rolnicze w dawnym Uni 
wersytecie Wileńskim wygłosi J. M. 
Rektor Dr. Witold Staniewiez. 


Dwulampowy odbiornik „ELEKTRIT” 


do sieci z głośnikiem, daje 
ponad [5 stacyj i kosztuje 


tylko Zł. 150.- 


Do nabycia: 


w Firmie Michał Girda 


Zamkowa 20, tel. 16-28 


w fimę Elektrit 


Wileńska 24, tel. 10-38 
<q IDĘ waw 


Po zamordowaniu 


Kondolencje Prezydenta 
Lebruna 


PARYŻ. (Pat). Z Marsylji donoszą: 
Prezydent republiki Lebrun w t-wie mi 
nistrów  Tardieu i Herriota udał się 
wprost z dworca do prefektury, gdzie 
spoczywają zwłoki królewskie, by wyra 
zić kondolencje królowej Marji. 


Generałowie i admirał 
żyją 


PARYZ. (Pat). Wszystkie dzienniki 
zamieszczają folografje i opisy tragicz- 
nej śmierci króla Aleksandra i ministra 
Barthou. Okazuje się, że również zmarł 
w ciągu ubiegłej nocy gen. Georges po 
dokonanej operacji. 

Wszelkie pogłoski o śmierci względ 
nie kontuzjowaniu admirała Bertholetlt 
oray marszałka jugosłowiańskiego Dim 
trjewicza nie odpowiadają prawdzie. Ad 
mirał Bertholett powrócił z Marsylji do 
Tulonu. 

PARYŻ. (Pat). Agencja Havasa dono 
si, że rozpowszechniane pogłoski o śmier 
ci gen. (Georgesa nie odpowiadają rze- 
ezywistości. Lekarz opiekujący się gene 
rałem uważa, że jego stan zdrowia nie 
budzi żadnych obaw. 


Doumergue objął 
sprawy zagraniczne 


PARYŻ. (Pat). Premjer Doumergue 
objął tynrczasowo tekę ministra spraw 
zagranicznych. 


Co mówią w poselstwie 
jugosłowiańskiem 


Telef. od własn. koresp- z Warszawy. 

Nasz warszawski korespondent zwracał stę 
wczoraj do poselstwa jugosłowiańskiego z pros- 
śbą o iuformacje. Oświadczono mu, że według 
Belgradu w całym 


nadeszłych wiadomości z 


kraju panuje przygnębiający nastrój, Belgrad 


zaś pogrążony jest w żałobie. Spokój nigdzie 
nie zosłał zakłócony, przeciwnie, społeczeństwa 
całe wiadomość o śmierci króla przyjęło 7 du- 
żym smutkiem i żałem, ale leż i z wielkim 
spokojem. 

Co do środowiska. z jakiego pochodzić mógł 
zamachowiec, to jak informuje poselstwo, nie 
dokonał członek 


jest wykluczone. że zamachu 


terorystycznej organizacji chorwackiej. Litery 
jednak wytatuowane na ramieniu zabójcy są ma 
kiem terorystycznej organizacji macedońskiej 
i pozwalają przypuszczać, że raczej ma sie lu 
do czynienia z Macedończykiem. Co do pauszpor 
tu, jaki znaleziono przy zabiłym zamachowen, 
który miał być wydany przez konsulat czechosło 
wacki w Marsylji, to w chwili obecnej trudno 
twierdzić. czy paszpari ten nie jest sfałszowany, 
a gdyby nawet był prawdziwy, jeszcze powstaje 
pytanie, czy był on wydamy tej samej osobie. 
która dokonała mordu. 


Manifestacje w Paryżu 


BERLTN. (Pat). Z Parvża donosza: 
Wczoraj wieczorem odbyły się w Pary- 
żu manifestacje publiczne przeciwko po 
licji. Przed gmachem dyrekcji policji ze 
brała się grupa demonsirantów  wzno- 
sząc wrogie okrzyki. Demonstranci zo- 
stali rezproszeni 


„KURJER* z dn. 11 października 1934 r. 


TELEF. OD WŁASN. KORESP. 


Z WARSZAWY. 


Układ kompensacyjny polsko-niemiecki 


Parafowany 6 bm. układ kompensa- 
cvjny pomiędzy Polską a Niemcami za 
wariy jest na I rok i obejmuje postano 
wienia. dotyczące warlości wywożonych 
towarów. wynoszącej dla każdej ze stron 
nieco ponad 20 milj. złotych 

Rząd niemiecki zobowiązał się uw 
zględnić w odpowiedniej mierze polsk“ 
interesy przy wywozie masła. jaj i gęsi, 
pozatem udziełić klauzulę największego 
uprzywilejowania przy wywozie polskie 


go drzewa. 

Strona polska wzamian za to daje 
dła niemieckiego przywozu szereg u 
stępstw w zakresie celnym i kontyngen- 
towym, m. in. ustępstwa celne przy wwa 
zie nasion siewnych. niektórych roślin i 
kwiatów, win, perfumerji i kosmetyków, 
skór lakierowanych. niektórych narzędzi 
Jak kosy i sierpy, niektórych maszyn pre 
cyzyjnych, instrumentów muzycznych i 
sztucznej biżutlerji. 


Ponowne naprężenie stosunków 
japońsko -sowieckich 


MOSKWA, (PAT). -— Agencja TASS donosi 
z Charbina: mieszkania aresztowanych urzędni 
ków sowieckich na kolci wsehodnio — chińskiej 
zostały zajęte samowolnie przez wojska jagpoń 
skie. Władze japońskie zapowiadają, że w ciągu 
dnia dzisiejszego maja być zajęte najlepsze mie 
szkania należące do administracji kolei wschod 
niej. 

Konsul sowiecki na stacji Pogranicznaja za- 
protestował u szefa misji japonskiej, oeświad- 
czając, że uważa zajęcie mieszkań urzędników 
sowieckich za akt samowoli, który może wywo 
łać komplikacje na Dalekim Wschodzie. Konsul 
zażnduł zaprzestania zajmowania mieszkań. 

MOSKWA, (PAT). — Ogłoszona dzis wyrnia 
na uot między japońskiem min. spraw. zagr. 


Hireta a ambasadorem sowieckim w Tokio Jur 
jeniewem w sprawie aresztowanych kolejarzy 
sowieckieh w Mandżurji ocentana jest tu przez 
koła polityczne jako objaw ponownego napre 
ženia w slosunkach sowieecko — japońskich. 

W kołach tych ukazała się pogłoska, jakoby 
niemal stfinalizowane rokowania o sprzedaż ko- 
lei wsehodnio — ehińskiej natrafiły w ostatniej 
chwili nieprzewidziane trudności. Moskiewskie 
koła dypłomatyczne podkreślaja ustęp noty ja 


pońskej oficjalnie podirzymujae oskarżenie 
czynników sowieckich w Mandżurji o działał 
ność dywersyjną, sabotażową Oraz wzajemne 


oskarżanie © wrogą propagande w posiuci oš- 
wiadezeń mężów stanu i wrogich kampanij pra 
sowych. 


Paderewski kandy- 
datem na lorda-rektora 


LONDYN. (Pat). Organizacja akade 
mieka ..klub dystrybużystów" uniwersy 
tetu w Glasgow posłanowiła dziś wysią- 
wić kandydaturę Ignacego Paderewskie 
go na stanowisko obieralnego lorda - ro 
ktora w uniwersytecie szkockim w Glas 
gow. Wybory odbędą się 22 października 

Obecnie lordem - rektorem jest po 
wieściopisarz i poeta szkocki Compton 
Mackenzie. znany przy jaciel Polski. 


Powrót z urlopu 


"min. Beczkowicza 


RYGA. (Pat). Poseł Rzplitej Zygmunt 
Beczkowicz powrócił z urlopu wypoczyn 
kowego i objął urzędowanie. 


DE oo o a "OOMOSR =" 1] 
Areszty i rewizje 


W zwiazku z zamachem marsylskim władze 
śledeze przeprowadziły liczne rewizje wśród Ju 
gosłowian w Paryżu. M. in. u b. ministra jugo 
słowiańskiego, a zarazem kawalera legji hono- 
rowej Bribicevica zabrano liczne dokumenty do 
sprawdzenia. Przeszukano również mieszkanie 
syna zabitego posła Radieza, u którego byli 
dwaj rodacy przybyli w odwiedziny a jeden z 
nich miał rewolwer. Pozatem przeprowadzono 
rewizję w t-wie emigrantów jugosłowiańskich, 
w t-wie studentów jugosłowiańskich i u robot- 
ników jugosłowiańskich. Wszelkie dokumenty 
i fologratje zabrano do zbadania. 


Koniec powstania w Hiszpanji 


Komunikat urzędowy 


MADRYT. (Pat). Rząd ogłosił przez 
radjo. że powstanie w prowincjach 
Asturji i Katalonji został ostatecznie stla 
mione. 


ARTYLERJA I SAMOLOTY W 
ROBOCIE. | 

PARYŻ (Pat). Z Madrytu donoszą: 
Akcja wojsk rządowych w Asturji nwe 
jest już zwykłą ek spedycją pacyfikacyj 
na. lecz prawdziwą operacją wojskowa. 
w których wojska posługują się artyler 
ją i samololami. Wojska rządowe po: 
dzielone są na trzy kolumny. klóre doko 
nują manew ru oskrzydla jącego. Wkrótce 
nastąpi połączenie tych trzech kolumn w 


samym rodku zagłębia górniczego. 


UCIECZKA PRZYWÓDCÓW SOCJALI- 
zay s 
STYCZNYCH. 

MADRYT, (PATI. — Wedle tutejszych ogło- 
szonych wiadomeści przy pierwszych  odzna- 
kach, że powstanie kalałonskie zakończone be- 
dzie klęską, wiekszość przywódców soclistycz- 
nych wraz z rodzinami ratowało się ucieczką 


Premjer Hiszpanji Lerroux w otoczeniu dziennikarzy. 


Kronika telegraficzna 


— DRUGI KONCERT KIEPURY W KOPEN 
HADZE odbył się przy równie lieznyvm udziale 
publiczności, jak i pierwszy. Wychodzącemu z 
sali koncertowej Śpiewakowi polskiemu tłumy 
czekające na ulicy zgotowały owację. 


— HOLENDERSKA ŁÓDŹ PODWODNA „K. 
XVIII" w najbliższych dniach wyrusza w 7-0 
miesięczną podróż naokoło świata. zabierając 
na swym pokładzie profesora z Utrechtu dr. Wa 
ning Meinesza, który kontynuować będzie roz- 
poczęte w r. 1922 badania nad grawitacją. Łódz 
„EK XVIII" długości 75 m., posiada pojemność 
850 tonn; załoga składa się z 35 osób 

— DZIEŁO O KŁAJPEDZIE. Z Kowna do- 
uroszą: Na półkach księgarskich ukazało se dzie 
to pióra zuanego Tutejszego prawnika Ronso 
nap. t „komentarze do konwencji z dn. 8 maja 
1924 r. o kraju Kłajpedzkim” 

książka wyszła w dwóch ohszemych to- 
mach w jęz. litewskim i niemieckim i jest swe 
go rodzaju encykloped,ą dotycząca strony praw 
nej kwestji kłajpedzkiej 

— OPERACJA SERCA. Chirurg Błagowiesz- 
czenskij w Leningradzie dokonał operacji serca 
przebitego nożem na wylol. Operacja zeszycia 
serca trwała 15 minut. Po dokonaniu transfuzji 
krwi chory odzyskał przytomność i obeenie pow 
rócił do zdrowia. 

— W KRÓLEWCU WYBUCHŁA EPIDEMIJA 
TYFUSU z powodu spożycia mleka dostarczone 
go przez jedna z mleczarni podmiejskich Do- 
tychezas zachorowało 200 osób, z których kilka 
zmarła. 

= PAUL CAZIN. Buwiący obecnie w War 
szawie znawhy pisarz francuski Paul Gazin, thu 
macz „Pama Tadeusza” otrzymał nagrodę lite 
tricka za książkę „La Tapisserie des jours“. Na 
gmoda ta przyznawana jest za utwór literacki, 
zawierający najpiękniejsze sro kn chwale 
wina. 

— KUSTOSZ ZŁODZIEJEM, Aresztowany zo- 
slat były dyrektor chińskiego pałacu eesarskie- 
go pod zarzutem sprzeniewierzenia koszliowności 
pałacowych wartości około 20.000.090 dolarów 
chińskich. Część ukradzionych kosztowności za- 
siąpił bczwarościowemi imitacjami. część zaś 
ukrył zagranicą 


— DOKTÓW KORABIEWICZ 7 małżonką, 
Móry przedsięwziął wielki rajd wodny na 
kajaku do Szanghaju, szczęśliwie przepłynął 


cieśninę Dardanelską i obecnie zdąza ku Syrji. 
Silne wiatry, panu jące na morzu Igejskiem, zwię 
kszają niebezpieczeństwo ale przyśpieszają lempe 
podróży. Man łodzi „Pacylista” i załogi wymie 
mty 

— KATOLICYZM W MANDZUKO. Urzędowa 
domoszaą, Że na podstawie porozumienia między 
rządem mandżurskin a Stolicą Apostolską ka 
tolicka władza kościelna w Mandzuko podpo- 
rządkowana zostanie władzy koscielnej kato- 
lickiej w Chinach. W Mandżuko ustanowiona 
bedzie djecezja. 


Giełda warszawska 


WARSZAWA (Pat). WALUTY: Berlin — 
20425 — 212,25; Londyn 25,0% — 25,74; Nawy 
Jork 52a — 6.287, kabel 5.3038 — Ma; 
Paryż 34,98 — 44680: Szwajcarja — 173.08 — 


17222. 


KOREPETYCYJ, LEKCYJ 


w zakresie od i—VIII klasy gimnazjum, 
ze wszystkich przedmiotów, 
(specjalność: polski, matematyka i fizyka) 
udziela były nauczyciel gimnazjum. 
Warunki skromne Postępy w nauce i wyni- 
ki pod gwarancją. Łaskawe zgłoszenia: 


wilno, ul. Królewska 7/2, m. 13. 


Strzały w przededniu rokowan 


Strzały w Marsvlji wstrząsnęły opi- 
ują Europy i wywołały w niektórych 
sterach nastrój. przypominający pani 
kę. Spowodowała to asocjacja myśli z 
iunemi wvstrzałami. które miały tak fa 
talne następstwa w dziejach Europy. 
Wielu stawia pytanie: czy nie sa te slrza 
ły już początkiem strasznej burzy, któ- 
ra jak groźne fatum zawisa nad nami 1 
zaciemnia horyzont? 

Te same myśli, te same uczucia wy- 
wołał strzały z 25 lipca. Wówczas gro- 
źna chmura jakoś sie rozwiała, piorun 
nie uderzył. Bardzo możliwe, że i teraz 
jeszcze piorun nie spadnie, że tragedja 
marsylska nie pociągnie za sobą fatal 
nych następstw dla Europy: Pokaże ha 
najbliższa przyszłość. Ale kto to aa 
wiedzieć, gdzie zagrzmi kolejne ei y 
i jakie one będa miały następstwa * inà 

"AV chwili obecnej me wiemy vani 
seiśle. kto spowodował strzały s A 
sylji i dla kogo właściwie były 98 pó 
znaczone: dla króla. ministra Barthou, 


czy też dła nich obojga? Ci, którzy strze: 
| zdawali sobie wy- 


lali, może nawet nie zdawali SO” yN 
raźnie sprawy komu ! jakiej pera 4 
służą *). Jakże często człowiek = mA, 
że jest tylko narzędziem w czyichś rę 
kach. Niemożliwem jest sprecyzować od 
na pytanie, w czytm interesie 
zabójstwo, dopóki $c- 
łaściwie hyły 


powiedź 
leżało marsylskie 
śle nie wiemy, dla kogo w 
przeznaczone te kule. 

Nie będzie jednak zbytecznem zasta- 
nowienie się nad istotą celów tych per- 
tratkacyj. w przededniu których zbrod- 
nicza ręka usunęła ich uczestników. 

Podróż jugosłowiańskiego króla Ale- 
ksandra do Paryża i zamierzona wizyta 
Barthou w Rzymie znajdowały się w bez 
pośrednim związku. Francuska dyplo- 
macja miała i ma przed sobą niezmier 
nie trudne, niemal nie do rozstrzygnięcia 
zadanie, w którem może łatwo popełnić 
błąd nie do naprawienia. 

Ozicbienie stosunków między Niem- 
cami i Włochami stworzyło możliwośc) 
francusko-włoskiego zbliżenia. Ale to 
zbliżenie zagraża nietylko jedności Ma- 
łej Ententy, ale i związkowi jej z Fran- 
cją. Szczególnie to zbliżenie niepokoi Ju- 
gosławję. która nie może i nie życzy $0- 
bie pogodzić się z tem. by wyłącznie 
Włochy miały wpływy na Austrje. Jugo- 
"obawia się okrążenia ze strony 


sław ja h — Węgier, z któ 


Włoch i sojusznika ie 


p *) Według pierwszej znanej przez nas wersji 


zabójca iest Chorwatem. Ogólnie przypuszcza ji. 
że jest to akt zemsty chorwackich seperatystów 
Według ostatnich 


na krón  jugosłowiańskim. | i 
wiadomości można wuioskowac. 12 zabojca jest 
Macedonczykiem. Ta wersja jest bardziej praw 
dopodobna, bowiem w tych dmach Kułgarja na 
żądanie Jugosławii zlikwidowała bandy mace- 
<lońskie, będąc. jabłkiem niezgody między temi 
państwami, dzięki czemu zostało osiągnięte mie: 


dzy niemi ostatnie porozumienie. 
ł Teatr muzyczny „LUTNIA* 


Występy Janiny Kuiczyckiej 


Dziś maa die zawieszone 
ueo BAL w SAVOYU! $ 


—MARADA R M 


W gościnie 
u ostatniego Dédé 


(Od własnego korespondenta) 


Niedaleko Tiramy, obecnej stolicy 
królestwa Ałbanji. mieści się w dzikich 
8órach kraju, siedziba Skenderbega. Po- 
tężne mury twierdzy Jerzego Kastrioti, 
Pana Kruji. przezwanego Skenderbegiem 
Świadczą jeszcze o najwźnioślejszej kar 
cie 25-wickowych dziejów narodu albań 
skiego, Przez całe swe życie Skenderbcerg 
walczył o wolność Albanji i jej chrześci- 
jańską wiarę. Na czełe swego załedwie 
30.000 wojska mężnie stawiał czoło na- 
borowi Turków. Ze Śmiereją Skenderbe- 
ga Albanja stała się łupem Turcji, ujarz 
miony naród prwyjął częściowo wiarę 
muzułmańską. Mnóstwo legend, powsta 
łych dookoła bohaterskiej postaci Sken- 
derbega, podtrzymywało w sercach Al- 
bańezyków tęsknotę za wolnością. 


„KURIER z dn. ti października 1934 r. 


remi Włochy za pośrednietwem Austeji 
wstępują w bezpośredni kontaki. Odpa- 
rowujac lo niebezpieczeństwo Jugosła- 
wja forsuje irydenlę Słoweńców w Istrji 
i otwarcie domaga się ..zwroln” lej pro- 
wincji. 

Niedawne wystąpienie Słoweńców — 
emigrantów w Maryborze trudno jest na- 
zwać inaczej, jak prowokacją w słosun- 
ku do Włoch, 15.000 emigranlów zażą- 
dało „powrotu“ btrji. Triestu, Gorycji, 
czyli włoskiej prowincji Venezia Giulia, 
przyczem w tej demonstracji wzieli 
udział wyżsi oficerowie jugosłowiańskiej 
armji, przedstawiciele władz cywilnych 
i duchowieństwa. Przy gorących tempe 
ramentach zarówno Włochów jak i Ju 
gosłowian od takich demonstracyj nie- 
daleka droga do działań wojennych. 

Położenie Francji w obliczu włosko- 
jugostowiańskich rozdzwieków jest nie- 
łatwe: jeżeli Francja będzie popierała 
włoską tezę w sprawie Austrji. Jugosła- 
wja łatwo może przejść w objęcia Nie- 
miec, jeżeli będzie nalomiasi popierała 
jugosłowiańska tezę, może nie dojść do 
porozumienia z Włochami Czy warto 
Francji zamienić jugosłowiańskiego wró 
bla na włoskiego gołębia? 

W związku z temi problemami frau- 
cuskiej polityki rozkwilły na Wegrzech 
bardzo swoiste marzenia. Hh. Bethlen. 
obawiając się zbliżenia Francji z Wło- 
chami, wypowiedział się na korzyść pro- 
niemieckiej orjentacji. sądząc. że w wy- 
niku franeuscnsko - włoskiego zbliżenia 
Włochy zrezygnują z popierania wegier 
skiego rewizjonizmu. Ale głos jego prze 
brzmiał bez echa 

Większość węgierskich polityków za 
decydowała odwrotnie: nie Francja wy- 
bije u Włoch chęci do popierania rewi- 


, zjonizmu. leez Włochy przeciągną Fran 
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cję do obozu rewizjonizmu. Przylem wę 
gierscy rewizjoniści wyobrażają sobie 
rewizję granic na korzyść Węgier bar- 
dzo prymitywnie: Francja rozkaże i Ma 
ła Ententa posłusznie wróci Węgrom 12 
miljonów obywateli i zaludnione przez 
nich tervtorjum. Przypomina to iluzje 
tveh niemieckich polityków, który kie 
ryś sadzili. że jeżeli Francja rozkaże, lo 
Polska odda Niemcom Pomorze. Oczy 
wiście, Mała Ententa na lakie samookra 


jenie się nie pójdzie. 


Jest rzeczą wątpliwą jednakże. czy 
Francja pójdzie na to. by za cenę utraty 
Małej Ententv zdobyć przychylność Wę- 
gier. 

Po jednej strome Stoja Węgry i Wio 
ehy, po drugiej Mała Ententa, w której 
daje się we znaki ferment. Włochy usi- 
łuja wysadzić Małą Entente. przeciąg 
nać na swą stronę Czechosłowację, izo» 
lować Jugosławję. Ale strach Małej En 
tenty przed restauracją Habsburgów. ja- 
koby popierana przez Włochy, może się 
okazać cementem. który wytrzyma na 
cisk włoski. 

Francuska dyplomacja miała i ma 
za zadanie znalezienie wyjścia z tego nie 
zmiernie zawikłanego położenia. które 
by dało jej możność zdobycia nowych 
przyjaciół bez utraty starych i zabezpie 
czenia w ten sposób grupie państw wo- 
kół Francji politycznej i wojskowej prze 
wagi. Gdyby francuska dyplomacja po 
trafiła rozgryść ten twardy orzech. wów- 
czas pokój byłby zabezpieczony nietyl- 
ko w naddunajskim basenie. 

Taka była sytuacja w przededniu 
marsylskich strzałów. Czy uległa obec- 
nie zmianie? W istocie nie. Problemy pa 
zostały te same. Ale rozwiązanie ich sta- 
ło się zapewne jeszcze bardziej trudne, 
niż było dotąd. Obserwator. 


Tak niedawno... 


W związku z tragiczną Śmiercią ministra spraw zagranicznych Francji Ludwika Barihou 
reprodukujemy fotografię z czasów tak niedawnej wizyły min. Barthou w Polsce 
Od strony lewej siedzą: amb. Laroche, Marszałek Piłsudski. Ś. p. min. Barthou i min. Beck. 


U podnóża gór, w których gnieździ 
się Kruja — żywy muzeum Średniowie- 
cznej Albanji — mieści się siedziba der- 
wiszów Bektaszi. Gdy Albanja znaj- 
dowała się pod panowaniem tureckim. 
Bektaszi — zaciekli wrogowie Sułtana- 
tu — podtrzymywali w Albańczykach po 
czucie odrębności narodowej wzbudza- 
jąc to tu. to tam, ciągłe powstania prze- 
ciw Turkom. Dziś rola polityczna tych 
ludzi należy do przeszłości. Ignoranti, 
niewykształceni w znacznej swej więk- 
Szości, są raczej przeszkodą na drodze 
odrodzenia Albanji, niż motorem poste- 
pu. Dziwne, stare tradycje. zachowane 
przez derwiszów i prawdziwie wschoad- 
nia gościnność tvch ludzi. ściąga nielicz 
nych jeszcze dziś turystów Albanji do 
„tekć* klasztorów) Bektaszi. 

Była już ezarna noe, gdy po karkoło- 
mnej drodze, serpculynami wdół. dotar- 
liśmy do siedliska derwiszów. Krew sty- 
gła w naszych żyłach. mijaliśmy głębo- 
kie przepaści, jak widma wvynurzające 
się na zakrętach w świelle reflektorów 
odłamy skał. Powierzyliśmy nasze bez- 


pieezeństwo. Jadil Arkaxhi Sportiemu, 
królowi ałbańskich szoferów 

Obdarzony dziwnym kwieciem Hidr- 
sha, zerwanym z grobu założyciela „te- 
ké“, którego upajający zapach odurzał, 
wróciłem nad ranem do Tirany. Kwiat 
ten zaprowadził mnie następnego dnia 
do samotnego. skromnego domu, w któ 
rym rezyduje Salih Niazi. Dódć (patr- 
jarcha) wszystkich Beklaszi. 

Na fotelu. prymitywnie urzędowego 
lecz czystego pokoju, siedział sędziwy 
starzec w lurbanie, odziany w długie 
szaty i ozdobiony złotym łańcuchem, do 
którego przyczepiony był wielki krys:- 
lał. symbol jego duchownej władzy. 

Zmrok panował w pokoju. do które- 
go wsłizgnęła się niesłyszalnie postać 
derwisza, który wschodnim zwyczajem 
podał nam czarną kawę i soczyste arbu- 
zy. W międzyczasie z ust brodatego star 
ca płynęła. niby srebrny strumień, dźwie 
czna albańska mowa. 

„Po śmierci Mahometa wielkie ciosy 
spadły na głowy członków jego rodziny 


Największy poeta finlandzki 


TY aei ioi 


Wezoraj 10-go b. m. cała Fimlandja obchodzi 
ła uroczyście selną rocznicę urodzin swego naj- 
większego poely Aleksisa Kivi. 

Ur. w 1834 roku w biednej rodzinie krawca 
miejskiego pózno zabrał się do rzemiosła piswr- 
skiego. praktykując początkowo jako pomocnik 
ojea lecz w ciągu kilkunastu lat stał się najwy- 
bitniejszym powieściopisarzem, oraz dramatur- 
giem, od którego datuje się nowy elap rozwo- 
ju literatury fińskiej. W utworach jego elemen- 
ty ludowości i niesłychanie proste i żywe od- 
czucie natury łączy się z objektywnem realiz- 
mem historji lilerulurv północnej, pozostanie 
on przedewszystkiem jako autor namiętności 
„Kułlerwo* 11864, oraz komedyj ludowych 
„Szewcy miejscy” (15660;. 

Na zdjęcia portret Aleksisa 
współczesnego malarza. 


Białoruska Chadecja 
na progu reorganizacji 


Białoruska „Krynica w ostatnim numerze 
zamieściła artykuł dyskusyjny p. t „Czas odno- 
wić siet. W artykule tym wysuwana jest ko- 
nieczność zrewidowania programu działalności 
Piałoruskiej Chrześcijańskiej Demokracji. Zda- 
niem autora Chadecja musi być bliżej życia na 
rodu białoruskiego, musi bardziej rozszerzyć 
swe szeregi. Uczynić zaś lo można tylko przez 
odrzucenie przestarzałych poglądów programu. 
zastępując je hardziej nowoczesnemi 

Dotychczasowe: zasady BOCHD. jak: chrześci- 
jaństwo, demokracja i własność prywatna — we 
dług autora winny zosłać i nadal zasadami, lecz 
jednocześnie ulec zmianom w kwestjach drugo- 
rzędnych. A mianowicie Chadecja miałaby usu- 
naé nazwę »chrześcijańska” jako sprzeczną ze 
stanem faktycznym Nazwa ta wprowadza w błąd 
dając możność stwierdzenia że RCHD. jet u- 
rzędowa przedstawiciełką Kościoła i Cerkwi. 
W tym wypadku należałoby przyjąć tylko o 
parcie programu pracy na ebrzesścijańskiej naw 
ce i etyce. z 

W sprawie demokratyzmu wypada — w 
dług autora — usunąć te wszyslkie jego nale 
ciałości w postaci wybujałej politykomanji, go- 
dząc zasady demokracji z korporatyzmem. 

Co do własności prywatnej lo z jej pojecia 
należy usunąć wszystko to, co nazywa się ka- 
pitalizmem. Kapitał w rozmailych swych po- 
staciach winien nosic charakter  gromadzki. 
A więc ziemia powinna uledz podziałowi między 
bezrolnych i nierolnych. Robotnicy w fabry- 
kach mają posiadac możność nabywania ahcyj 
i udziałów przedsiębiorstwa ele. Pozalem dobra 
prywatne mogą być wywłaszczone na rzecz mas 
pracujących. 

Jak z tego widać, 
ne przesunięcie 
lewo. 

Przyczyn tego należy doszukiwać sie w tem, 
że między kierawnietwom partji a włościańskie= 
mi masami wyczuwa się rozdźwięk. Wpływy 
Kościoła i Gerkwi śród mas białoruskich ogrom 
nie zmałały. Włościanin białoruski ulega rady- 
kalizacji, wprawdzie nie po linji komuniz- 
mu, leez w kierunku polepszenia swego bytu ka 
sztem zamożniejszych Przyczyna — nędza i 
głód ziemi- To wszystko zmusza kierownictwo 
BCIHD. do zrewidowania swego programn. O. 


Kivi. roboty 


zarysowuje się dość wyraź 
programu BCHD. bardziej na 
J 


Niechętny Mahometowi ród Ennewinów, 
zabił Aliego, męża Fatimy, córki Maba- 
meta i ich dzieci z wyjątkiem Imama 
Zeinel Abedina któremu szczęśliwie uda 
ło się uniknąć straszliwej rzezi. i prze- 
chować dla następnych pokoleń wielką 
naukę Mahometa. 

Nieszczęśliwa walka  bratobójcza, 
podzieliła następców Mahometa na dwa 
obozy, Emniewinów—wrogów Aliego. 0- 
raz Alivenów jego zwolenników, praw- 
dziwnych następców Mahometa. Spór 
trwający i nadal wśród muzułmanów, 
Z szeregów Aliwenów pochodził Hadżi 
Bektash Weli 12, Następea Mahometa, 
który w 12 wieku ery chrześcijańskiej 
stał się wielkim odnowicielem religji mu 
zułamńskiej. Z Persji Hadżi Bektasz We- 
li przeniósł się do<Turcji gdzie niedaie- 
ko Ankary założył miesteczko Hadzi- 
bektasz. które stało się siedzibą Dedć— 
najwyższej władzy duchownej wszyst- 
kich Bektaszi, liczba których wynosi 
dzisiaj przeszło 80 miljonów. Wyznawca 
tej wiary jest m. in. król Egiptu Fuae, 
władcy Iraku. Persji i Afganistanu" 
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ATALONJA 


Ostatnie krwawe wynadki hiszpańskie zwróci 
ły ponownie na półwysep Pirencjski uwagę całe 
so Świata. Jak wiadomo separatyści barcelońscy 
ogłosili niczawisła republikę katalońska. zrywa- 
jąc więzy z Madrytem. Niezawisła Kautałon ja 
trwała jednak tylko kilkanaście godzin. Rzad 
centrulny położył jej kres. przy pomocy armal 
i bagnetów. (ość państwa hiszpańskiego zosta 
ta utrzymana, 

W zwiazku z powyższemi wypadkami, nie od 
rzeczy będzie dać pobieżną eheciażby charatery 
stykę seporatystyczną ruchu katalońskiego na 
He bisterycznem. 


DZIEJE KATALONII. 


Na widownie dziejową wypływa Katalonja 
już za czasów zamierzchłych. Fenicjanie, zachę- 
ceni nadmerskiem pełożeniem tej krainy, zakła- 
dają tu swe faktorje, prowadzace sweim zwycza: 
jem — handel wymienny z tubylcami. Po Feni- 
cjanach zawitali tu kołoniści greccy, a potem 
karłagińscy. osiagając z eksploatacji bogatego 
kraju duże korzyści gospeuarcze. Z biegiem czat: 
su staje się Katalonja — wraz z całym półw;y 
spem Iberyjskim - prowincją rzymską. W eza 
sie wędrówki narodów opanowuja kraj Wizy” 
sśotewie. Stąd nazwa: Gpthalon ja Katalonia. 
W VH w. dostaje się Katalonja w ręce Arabów. 
Następnie Karol Wielki tworzy tu marchię, ze 
stolica Bureclona, Po śmierci Karola lenne hran 
stwa katalońskie przekształciły się stopniowo % 
hrabstwa dziedziczne, które skolei jednocza Się 
w całość, podiegająca hrabiemu-monarsze Wil 
fredowi Kosmatemu i jego potemkom W Nil 
wieku jeden z tych ostatnich przyłączył Katalon 
je do Araganji, zachownjae jednak dla swego 
kraju równouprawnienie i szeroką autunomje. 
Odtad Katalonja stanowi — obok Aragunji i 
Walencji kraj związkowy. Strzeże jednak bar 
dzo gortiwie swej odrebnośri i swych swobód 
(fueros). W ebronie tych ostatnich Kataloń- 
czyty stawali zawsze murem, zwłaszcza Z chwi- 
la połaczenia Aragonji z Kastyłja, dzieki mał; 
stwu Ferdynanda aragońskiege i łzabelli kastyl- 
skiej (XV w.). Kiedy jeden z monarchów hisz- 
pańskich (Filip IV) spróbowal znieść katutoń- 
skie „fueros“ (swobudy) i narzucić krajowi jed- 
velita organizację, Katalończycy ezynuie się te- 
nu sprzeciwili i przyjęli poddaństwa traneuskie. 
Był te pierwszy bunt Katalonii przeciwko centra 
tistycznym zapędom Madrytu (XVII w.). Bunt 
w kilkadziesiat lat potem wybuchł znowu, w 
uwiązku 2 przymusowem wcieleniem Katalonji 
to monarchii hiszpańskiej. 

"Trzecie, najgreźniejsze powsianie wybuch» 
w Katalenji w 1714 r. kiedy — dzięki porozu 
mieniu  fruncusko-kastylskiemu usiłow ano 
kraj przemocą zmusić do uległości wzętędeni Ma 
rytu. Doszło de vthleżenia Barcelony. Uderzaja: 
ca analogju w stosunku do wypadków dzisiej- 
szych. Analogieznie ulegli też wkońcu Katałon 
czycy przewadze zbrojnej. Opór ich był jednak 
tak zacięty, że palili własne domy i ginęli wsród 
płemieni. nie echeac — jak twierdzili -- iść w 
jarzmo przeklętych Kastylezyków. Po uśmierze- 
niu bunin, prastare katalonskie swobody i ońtęb 
ności zostały zniesione, podobnie jak odrębne 
katalońskie kortezy. Centraliem triumtował. Ka- 
tatonja stała się zwykłą prowincja hiszpańska. 


TENDENCJE SEPARATYSTYCZNE TRWAJĄ. 
Nie wygasły jednak. mimo wszystko, separi 
tystyczne tendencje Katalonii. Przy każdej spo: 
xobności przejawiała blisko 3-miljonewa ludność 
tego bogatego, uprzemysłowionego kraju swe dt- 
«entralistyczne, x nawel wręcz niepodłegłościo 
we dążenia. Qgniskiem tych dażeń stała sie 
zwłaszcza półoramiljonowa Barcelona. Poza 
politycznemi tendencjami separaty stycznemi, bar 
dzo wybitną rolę w niepodległościewym ruchu 
katalcńskim odegrywu czynnik językow o-kuliu 
ralnej odrębnoŚ Katałończyków. Język kata- 
toński zbłiża sie raczej do prowansalskiego lan- 
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W. tych dawnych czasach, gdy w Ma- 
łej Azji nauczał Hadżi Bektasz, zdarzy - 
ło się. iż do niewoli Seldżuków tralał 
możny Osman. którego na rozkaz Sułte 
na odesłano do Hadži Bektasza. jemu 
pozostawiono wymiar aprawiedliwośc.. 
Jakież było zdziwienie wszystkiech. gdy 
mędrzec zdarł z ubrania więźnia rękaw, 
którym obwiązał następnie swoją głowe 
poczem odesłał Osmana z wieścią do Sł 
tana. oż on. Osman przysłuży się wielce 
swej ojczyźnie. Niedługo po tem zdarze 
niu zmarł Sułtan. którego następca stał 
się właśnie Osman. bla upamiętnienia 
swego niezwykłego oealenia, stworzył 
on wojsko. klóre nazwał „Jeniczarami” 
co znaczy „obwiązani rękawami. Os 
man był założycielem Osmańskiej dyna- 
stji i wyznawcą wiary Beklaszi. Jenicza. 
rzy. którzy począlkowa prowadzili ży- 
wot wysoce moralny. stali się waleczny- 
mi krzewicielami nauki proroka. 

Z czasem władza Jeniczarów stała się 
większa od mocy Sułlana. Przez odmo- 
we zjedzenia zupy Sułtana. Jeniczarzy 
manifestowali swe niezadowolenie. Sut- 


gue d'oc aniżeli do właśeiwego języka Cervante- 
sa. Odrębna literatura katalońska jest bardzo 
cbfita i bogata. Rozkwit jej datuje się zwłiwsz- 
cza od czasów wojen napoleeńskich w Hiszna- 
nji (13508—1814). Obeenie ukazuja się również 
liczne. wartościowe dzieła w języku katalońskin 
wychedzą poczylne pisma i t d. Katalonia pu- 
siada swe bardzo cdrębne i bardze zdecydowane 
oblieze jezykowo-kulturalne, co — jak już za- 
znaczyłiśmy — stanowi jedną z nader przekony: 
wujacych przesłanek w niepodłegłościowych da- 
żeniach kraju. 


WIDOKI POWODZENIA. 
Jak detąd wszelkie próby wyzwclenia się 
spod znienawidzonych, centralistycznych rządów 
Madrytu zawodziły. Przewaga fizyczna brała gó 


rę nad żywiołowemi, zapaleńczemi wystąpie- 
niami separatystów. Barcelona niejednokrotnie 
już spłynęła Krwią w nadaremnej obronie 
swych dawnych swcbód. Zachęceny powodze- 
niem Madryt zapewne z tem większą bezwzyis- 
dnoseią Humić będzie wszelkie odruchy buntu, 
jakie sie mogą w przyszłości powtórzyć. Tenmie 
irniej separztyści katalońscy Spewnościa nie zre 
zygnują ze swych dążeń. Krew może jeszcze niv- 
raz zabarwi bruki katałońskiej stolicy. 


Bezstreniec sadząc. wydaje się, iż Kaiaulonja 
winnaby sie zadowolnić szeroką autonomja w 
każdym zakresie, za wyjatkiem politycznego. Je 
dnaść polityczna państwa hiszpańskiego dawała- 
by bowiem wszystkim zwiazkowym prowineżom 
wieksze możliwości natury zewnętrznej. 

NEW 


W jednem z miast katalońskich wojska rządowe bronią ratusza przed powstańcami, 


Bankier buduje piramidę 


Jak donosza pisma amerykańskie, znany ban 
kier Morgan podróżując po Egipcie był nadzwy- 
czaj zaehwycony piramidami. wyrażając Żal, że 
nie posiada ich Ameryka. 


Po powracie do Ameryki Morgan przywołał 
do siebie kilku architetków. polecając im przy- 
gotować plan i kosztorys budowy piramidy w 
Ameryce. 


Według projektów Morgana piramida ma być 
ścisła kopja piramidy Cheopsa z ią tylko różni- 
ca, że wnętrze będzie dostosowane do celów 


Domy historyczne 


lienrv Ford kupił rok temu na własność dom. 
w którym się urodziła i mieszkała Anma Boleyn 
nieszczęśliwa żona króla Anglji. Henryka VHI. 
Z polecenia Forda przystąpiono obecnie w 
Chermsiord do rozbiórki historycznego domu. 
który ma bye w eHości przewieziony do Ame- 
ryki. Tam, w Detroit, niedaleko od fabryki 
Forda, dom Annv Boleyn będzie spowrotem 


praktycznych. Będzie ena wysoka na 147 me- 
trów, zakończena szpicem, na którym ma powie 
wać sztndar 30 metrowej wysokości. Wewnątrz 
piramidy znajdą pomieszczenie laboratorjum. 
sala wykładowa wyższej uczelni, a na najwyż: 
szym piętrze kościół. 

Piramide Cheopsa jak wiadomo budowało 
30 lat 100 tys. robotników co wyniosłu 24) imil- 
jonów dni roboczych. Przy postępach obecnej 
icehniki, według zapewnień arehilektów ame- 
rykzńskich, budowa nowej piramidy potrwa 6 
miesięcy. 


wędrują za Ocean ' 


zmontowany. Podobno impuls da kupna i prze- 
wiezienia historycznego domu dał Fordowi tilm 
angielski „Życie prywatne Henryka VIII. Do- 
brze, że icgo rodzaju pomysły nie rodzą się w 
głowach innych miljonerów amerykańskich, bo 
w przeciwnym razie każdy film historyczny 
spłodzony w Hallywosd mógłby pociągnąć za so 
ba wędrówkę zamków i pałaców z całej Enropy. 


Ciekawy eksperyment 


W obserwatorjum astronomieznem w Stare 
Dałona na Słowaczyźnie. gdzie znajduje się naj 
większy teleskop w Czechosłowacji 160 cm. Sred 
nicy), przeprowadzono ciekawy eksperyment, 
Przemienion» mianowicie światło Wegi i księ- 
życa za pośrednictwem komórki elektrycznej 


tan mógł wówczas wybierać między 
spełnieniem ich życzeń. albo czarą tru- 
cizny. 

„Przebiegły Sułtan Machmud. panują 
cy w Turcji na począlku 19 wieku za 
pragnął ukrócić władzę swojej gwardji. 
Pewnej nocy wyrźnięto podczas snu 
wszystkich Jeniczarów. Spalono „tekć” 
Bektaszów. wymordowano derwiszów i 
powieszono wszystkich Baba. W tym sa- 
mym czasie Albanją rządził ambitny pa- 
sza turecki. Ali Tepelena, wczir Janiny, 
lew Epirusu. Pragnąc uniczależnić się 
od władzy sułtana. ndzielił gościnności 
niedobitkom. odkąd datuje się rozwój 
Bektaszi w Albanji", 

Ostatnim Dédé, jest własnie mój go- 
spodarz. Salih Niazi, Kryegjyshi i Bek- 
tashinjvel. Przez 30 lat Dédé Salih re- 
zydował w Hadżibeklai aż wreszcie w 
r. 1920 wielki reformator Turcji Kemal 
Pasza. złożył go z urzędu i zamknął 
wszystkie lekć na lerytorjum dzisiejszej 
Turcji. Do r. 1929 biedny Dedć mieszkał 
po cywilnemu w Angorze, aż irzeci al- 
bański kongres bektaszi obrał slarego 


na dźwięk. który nadano przez radjo czeskho- 
słowackie. Głos światła Wegi, która rozpoczęła 
swą droge na ziemię przed 26 laty, podobny hył 
do sznuu wiatru o metalicznem zabarwieniu. 
Koncert z wszechświata wzbudził wśród słu- 
chaczy radja wielkie zaiuteresowanie. 


Dédé Salih Niazi także Kryegjyshi I. zn. 
archimadrytem Albanji, Odtąd może on 
znów nieskrępowanie sprawować swa 
duchową wadzę. 

Sekta la jest bardziej  tolerancyjna 
ględem innych wyznań, współcześniej 
Sza w obyczajach. i inaczej thamaczy 
koran niż reszta muzułmanów Nie zmu 
sza kobiety do noszenia zasłon. nie za 
brania użycia wina, wieprzowiny i t. p. 
Do łona tej sekty przyjmowani są ludzie 
już dojrzali po przejściu pewnych prób 
duchowych. 

Był wieczór. gwiazdy lajemniczo bły 
szczały nad górami otaczającemi Tira- 
nę. Głęboka cisza panowała. gdy opuś- 
ciłem dom oslatniego Dédé, po którego 
śmierei nowoobrany .patryarcha", nie 
będzie już mógł nosić zaszczytnego ty: 
tułn „Dede, związanego nierozerwalnie 
z młasiem. w którem znajduje się grób 
założyciela wyznania N. Ż. 


w; 


U>MIECHY I UŚMIESZKI. 


Piesek - szowinista 


chciałem napisac o 


Przed kilku dniami już 
tym piesku. ale sprawa w nawale zajęć wypad 
ła ani z pamięci, Myślę jednak, że nie przesla- 
ła być aktualną. Przeciwnie opis tragedii bied- 
nego cyTkowego pieska. powinien być wydany 
przez tak wytrwale dążacą do swialowego po: 
koju Ligę Narodów i ponady świalu jako kla- 
syczny przykład idjotycznego szowinizmu, oraz 
potwornuej głupoty podnieconego agitacją bez 
myślnego, tępego Humu 

Powinni go  przeczylać przynajmnicj nasi 
młodzi endecy, gdyż słarym i lak już me ae 
pomoże. 

O eo chodzi? Oto w małem miasteczku ru- 
muńskiem produkował cię z swojemi sztuczka 
mi jakiś mistrz tresury, który miedzy innemi 
demonstrował mądrość swojego pieska. Szczyto- 
wym numerem popisowym psa było tu, że z sze- 
regu chorągiewek wybierał jedną, oczywiscie wy 
CZĘ 


obrażającą barwy tego państwa. w którem 


bywało się przedstawienie. | Naturalnie wszysi- 


kim lokalnym hurra-<palrjotom wyłaziły oczy Z 


zachwytu, a owacjom na cześć zmyslnego kun- 


dysa nie było końca. 

Nie będziemy się tu zastanawiali w jaki spo- 
sch własciciel porozuniewał się z swoim psem 
i czy kładł mu obok danej chorągiewki kuwałek 
kiełbasy, czy nacierał ją słoninu. Rzecz la nie- 
ma chyba znaczenia, Faktem natomiast jest, że 
pewnego dnia piesek najniespodziewanicj za- 
wiseii, co stało się powodem katastroty. 

Zdarzyło się tak. że pewnego dnia cyrk wy- 
stępował na Węgrzech, a polem przejechał na 
teren Rumunji. Na Węgrzech pies z triumfem 
wyciągał chorągiewkę o barwach węgierskich 
wstrząsnąt nią triumfalnie, na co widzów ogar 
nął szał radości. Okrzykom „Sprawiedliwow dła 
Węgier” i 1. p. nie było końca. 

Żeby sprawę postawić jasno nie trzeba chv- 
ba dzisiaj nikomu mówić o mienawiści z jaki 
wudnoszą się Węgry do Rumunów. Traktat po- 
kojowy. obciął poważnie Węgrom ich ziemie, 
bohatersko walczyli 
po stonie austrjackiego cesarstwa. Odjęto im 
znaczną cześć kraju na Tzecz Rumunji. © Ru- 


za do, że do ostatka 1 


munach można powiedzieć, że odpłacają Weg 
rom „pięknem za nadobne” 

Trudno wymagać od pieska, aby dokładni 
się znał na Traktacie 


sałskiego wychowania. jakie olrzymał od sweg! 


Wersaiskim. mimo we- 
mistrza. Nie przeto dziwnego, że podczas przed- 
stawienia już w miasteczku rumuńskiem, z lig 
low, czy innych niewyjaśnionych przyczyn 
chwycił w zchy zamiast chorągiewki rumuńskiej 
— węgierską i zaczął nią trmmialnie potrzacać. 

Widownia zawyła ze zgrozy. uważając po 
Irząsanie szmatką w pysku psa za niesłycnanaą 
prowokację narodową. Nie orjentujący mg W 
sytuacji pies. uznał ten wrzask za owacje i tem 
gwałtowniej potrząsat kijżkiem w pysku. spryt 
niejszy jednak od swego czworonoga mistrz tre 
sury, zorjentował się o co chodzi, wyrwał psu 
z pyska chorągiewkę węgierską i rzucił na zic- 
mię, a wetknął mu w paszczę runiunska 

Nieszczęsny nie znał praw mniejszości. Wy- 
grzy. obecni w pokaznej ficzbie na pr? pdstawie- 
niu, jak jeden mąż wydali okrzyk wściekłość: 
wobec sprofanowinia ich narodowego godła ' 
rzucili się na nieszczęsnego mistrza tresury, by 
pomście honor chorągiewki. Oczywiście Rumu- 
ni nie mogli na to patrzeć spokojnie. Rzucili się 
na Węgrów, zanim ci zdołali połłuc na kotlet 
nieszczęsuego cyrkowca i wywiązała się calu 
wojna, w której ciężko poraniono kilkadziesiat 
osób. Przy okazji jakiś policjant rastrzelił psa, 
uważając go widocznie za sprawcę całej awantu 
ry, winnego przylem nieposzanowania wersal 
skiego traktatu. 

Wskutek błabej omyłki psa, kilkadziesiąt ^- 
sób poraniło się mniej dub więcej ciężko. a pies 
„padł wa posterunku”. jeśli tak © nim powi 
dzieć można. 

A wszystko to działo sie w Srodku buropv 
w roku panskmn 1934 Weł. 


HUMOR 


LITOŚCIWY. 

Tristan Bernard, znany literat francuski, ba- 
wi nad morzem w miejscowości, ohfitującej w 
komary, które lną nielftościwie plażowiezów 
Tristan siedzi na werandzie kawiarni z przyja- 
cielem, który podziwia jego spokój i ohojetność 
na ukłucia komarów 

Czemu nie opędzasz sie im. zgniec-że tv- 
go komara! — woła przyjaciel 

— Żal mi go. mój drogi — odpowiada Tri- 
stan — przecież w jego żyłach płynie moja krew. 

WYTWORNOŚĆ. 

— Proszę pani. tam za drzwiami stoi żebrak. 

— Daj mu kawałek chleba z margaryną. 

— On mówi, że miał lepsze czasy 

— Daj mu też i serwetkę. 

{Le Rire) 


Krwawe 


Karage 


Pod kulami niezdemaskowanych jesz 
cze morderców padł w Marsylji Aleksan 
der | kKarageorgiewiez. król Serbów. 
Chorwatów i Słoweńców. 


CZARNY JERZY. 

W początkach ubiegłego stulecia, kie 
dy dzisiejsza Jugosławja jęczała jeszcze 
pod jarzmem lureckiem, wypłynął na 
widownię skromny syn chłopski i hand 
larz wołów Jerzy Czarny (właściwie Je 
rzy Petrowicz). Rzucił on hasło walki z 
półksiężycem i z drużyną dzielnych ro 
duków wyparł najeźdzeę z granie Serbii. 
Działo się to w latach 1804 — 1813. O- 
czywiście, poza czynnikiem osobistego 
bohuterstwa Czarnego Jerzego vel Rā- 
rageorgego (z turecka) do zwycięstwa 
przyczyniła się leż pomoc rosyjska. Gdy 
się ta pomoce w 1813 r. urwała Karagcor 


ge — okryty glorją bohater narodowy i 
pierwszy książę serbski — musiał ucho 


dzić z kraju. zajętego ponownie przeł 
Turków- 

W dwa lata później (1815 r.). Serbja 
znowu porwała się do walki o wolność. 
Tym razem pod wodzą Miłosza Obieno- 
wicza, również handlarza wołów. Obie- 
nowiez uwolnił ojczyznę od najeźdzców. 
Spłamił jednak swe ręce krwią bralnia. 
gdyż kiedy bohaterski Karageorge pow 
tócił do kraju, Miłosz kazał go zamorda 
wac 


WAŚŃW DWÓCH RODÓW. 

Przelana krew bohatera narodowego 
zaciążyła odtąd falalnem dziedzietweni 
nad dwoma rodami: Obienowiczów 1 
Karagcorgiewiezów, W ciągu slu zgórą 
lat przewija się odtąd w historji serbs 
kiej wendelta i walka o władzę pomię- 
dzy przedstawicielumi obu dynastyj. 

Miłosz sprawował w Serbji władzę od 
1815 do 1839 r. poczem zrzekł się jej na 
rzecz swego syna Milana l-go. Ten ostal 
ni rządził jednak tytko kilka miesięcy. 
udyż włulzę objął rodzony bral jego Mi 
chat 1. Rządził on do 1842 r., poczem mu 
siał uehodzić przed szukającym pomsty 
za Śmierć swego ojca karageorgego A 
leksandrem. Aleksander | Karageorgi*- 
wicz rządził do 1858 r. Na widownię zno 
wu wypłynął sędziwy Miłosz Obienowicz 
i osadził na stolcu książęcym ponownie 
syna swego Michała Il-go (1860 r.). Mi- 
chał panował tylko 8 lat, poezem został 
zamordowany za sprawą wygnanego A- 
leksandra Karageorgiewicza. Mimo to. 
władzę objął nie Aleksander. a syn za 
mordowanego Michała Milan 11. Rządził 
on do 1889 r. przekazując następnie 
tron synowi Aleksandrowi I. Obienowi- 
czowi (1889 — 1903). 
= 

MASAKRA Z 10 CZERWCA 1903 R. 


W międzyczasie (1858 — 1903 r.) 
przedstawiciele rodu Karageorgiewiczów 
jedłi gorzki chłeb wygnania zagranicą. 
czekając wciąż pomyślnej okazji do po 
wrolu na tron serbski. Aleksander syn 
Jerzego Czarnego umarł, pozostawiając 
syna Piotra. Piotr wychowywał dwóch 
swych małoletnich synów: Jerzego i A- 
leksandra (właśnie zamordowanego w 
Marsyljij i czekał. 

__ Rządy uiedołężnego Milana I-go, u 
jeszcze bardziej rządy jego syna Alek- 
sandra Obienowieza budziły w narodzie 
serbskim głchokie niezadowolenie. A- 
leksander. chorowity i niepoezytalny ab 
solutnie się NIE liczył z potrzebami i 
ucznchim! Swag o argdjn. „Saczógólnie 6- 
burzało Serbów małżeństwo Aleksandra 
z dworską kurtyzaną, starszą od króla o 
ba REKI wdową Dragą Maszin 
1900 r.). Gdy się do tego doda gwałtow 
ną likwidację konstytucji (kwiecien 
1905 r.) i ogłoszenie następcą tronu bra- 
la Dragi Nikodema Luniewicza — łatwo 
zrozumieć, że miara się musiała prze- 
brać. W łonie armji serbskiej utworzo- 
no spisek. W nocy z 10 na 11 czerwca 
1903 r. w czasie gdy Aleksander z Dra 
gą, leżąc w łóżku czviali sobie „o miłoś- 
ci“ Stendhala, grupa uzbrojonych ofice- 
rów wdarła sie do sypialni królewskiej 
i wprost zmasakrowała króla, królowę. 


„KURJER* z dn. 11 października 1934 r. 


dziedzictwo 


jej braci i kilku wiernych Obienowiezom 
dworaków. Podziurawione kulami i pe 
rąbane szablami ciała wyrzucono przez 
okno na podwórze. gdzie walały się pare 
dni w poniewiercec. 

Masakra z 10 czerwca 1903 r. zakon 
czyła panowanie Obienowiczów., umożli 
wiając jednocześnie Piotrowi Karageor 
giewiczowi powról z wygnania i objęcia 
władzy. 


RZĄDY ALEKSANDRA |1-GO KARAGI- 
ORGIEWICZA. 

Piolr I Karageorgiewicz. ojciec za- 
mordowanego w Marsylji króla Alek- 
sandra sprawował w Serbji władzę od 
1903 do 1921 r.. a właściwie da 1914 r.. 
gdyż ostatnich sześć lat życia obłożmie 
przechorował. Od 1914 r. — po uprzed- 
niem zrzeczeniu się praw następstwa tro 
nu przez Jerzego, syna Piotra — rządził 
w Śerbji. początkowo jako regent. « póź 
niej jako koronowany monarcha. król 
Aleksander | Karageorgiewicz 

Zamordowany w Marsylji władca rzą 
dził sprężyście i mądrze. Starał się on 


rgiewiczów 


pogodzić gwałtowne tarcia, jakie zacho 
dziły w powojennem, już nie serbskiem 
a jugosłowianskiem państwie pomiędzy 
składowemi narodowościami: Serbami, 
Słowakami i .Chorwatami. Zwłaszcza ci 
oslatni przeciwstawiali się ostro centra 
listycznym tendencjom Belgradu, spra 
wiając rządowi jugosłowiańskiemu wię- 
le kłopolów. Aleksander nie widział w 
końcu innego wyjścia, jak znieść konsly 
tucję i ogłosić dyktałurę (6 stycznia 
1929 r.), co pozwoliłoby ująć w mocniej 
sze karby żywioły, prące do decentrali 
zacji i destrukcji. 


KRWAWE FATUM. 

Nad monarszemi głowami potomków 
Karageorgego I Miłosza Obienowicza cią 
żyło karwawe fatum. Panowanie ich zna 
czone jest krwia. Aleksander dwukrolnie 
uszedł śmierci szczęśliwie: 26 sierpnia 
1916 r., gdy go podczas jazdy autem na 
prowineji zasypano kulami( zginął wie 
dy płk. Dimitrzjewicz) i 29 czerwca 1921 
roku. gdy strzelano doń w Belgradzie 
Smierć z rak zamachowców miała go 
spotkać dopiero w Marsylji. EM. 
Ca 


Z rewolty w Hiszpanii 


Oddziały polieyjne w czasie ganeralnego strajku na ulicach Madrytu 


Wróg ludzkości — grypa 


Na Międzynarodowych Kursach Le- 
karskich w Wiedniu, wygłosił prot. Uni- 
wersytetu Wiedeńskiego interesujący od 
czyt o grypie. 

Grypa jesl chorobą intekcyjną. Prze 
chodzi ona falami przez Europę, przy- 
czem fale te idą zazwyczaj Z zachodu 
na wschód. Podobnie w XVE w. epidemje 
te niszczyły całe miasta. Notowane były 
one w Europie w lalach 1847—48, nas- 
tępna fala 1889—91, i wreszcie ostatnia 
w 1918—23, klórą wszyscy jeszcze do- 
brze pamiętamy. 

Rzeezą charaklerystyczną jesl, że 
grypa czyni spustoszenia szczególnie 
wśród osób młodych i zdrowych, w wie 
ku od 20 de 30 lat. Dlaczego najbardziej 
zagrożeni są ci najzdrowsi i zdawałoby 
się — najodporniejsi, — tego nauka dv- 
tąd nie wie. 

Zakażenie grypą następuje przez ka 
szel lub kichnięcie osoby chorej. wystar 
czy jeżeli drobne kropelki śliny doslaną 
się do organizmu zdrowego. Zarazka 
grypy doląd, niestety. nie udało się od- 
kryć, pomimo usilnej pracy uczonych. 
Choroba ta przenost się bardzo łatwo, I 
już po 18 godzinach od chwili zakażenia 
pojawiają się pierwsze symptomy. 

Grypa nigdy nie wywołuje anginy. 
Chociaż przy grypie z reguły występuje 


zaczerwienie w gardle, zwłaszcza sa- 
mych łuków i małego języczka, który 


staje się obrzękły, lo jednak jeżełi stwier 
dzamy u chorego anginę, to tem samem 
możemy być zupełnie pewni, że to nie 
jest grypa. 


Przy grypie nigdy się nie „leje” z 
nosa. Jeżeli więc z nosa odchodzą obti- 
te wydzieliny — możemy już zgóry wy- 
kluezyć możliwość grypy. Objawami 
charakterystycznymi zachorowania są: 
gorączka. otumanienie, bóle w mięśniach 
i bladość skóry chorego. 

Grypa działa bardzo niszłząco na ca 
ły organizm bardzo często następują 
poważne komplikacje. Z grypą często 
się łączy grypówe zapalenie płuc, w któ- 
rych powstaje krwawe, ropne ognisko. 

Ze znanych srodków lekarskich prze- 
ciwko grypie — należy wymienić prze- 
dewszystkiem kofeinę oraz strychnine, 
które przeciwdziałają porażeniu naczyń 
krwionośnych, i korzystnie oddziaływu- 
Ją na pracę serca. Aspiryna przy grypie 
nie posiada żadnego działania lecżni- 
czego. | 

Profilaktyka przeciw grypie idzie w 
kierunku przyjmowania w czasie epi- 
demji minimalnych dawek ehininy, np. 
dawka 0.05 jest zupełnie nieszkodliwą. 
Jest lo najlepszy. dotychczas znany śro- 
dek przeciwko zakażeniu na grypę 


(s.) 


Książka — to chleb powszedni — 
Karmi razum, uczucie i fantazję. 


NOWA 


e . LJ e 
Wypożyczalnia książek 
Wilno, ul. Jagleiiofiska 16, m. 9. 
OSTATNIE NOWOŚCI. 

Kaucja 3 zł. Abonament 2 zł. 
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DEDO 


„Sroda“ Józefa 
Zołądzia 


Środa wczorajsza była jedną z cyklu śród 
autorskich. Wanda Dobaczewska dzieliła się ze 
słuchaczami temi sądami i temi wątpliwościami. 
które nią kierowały, gdy pisała swoje „Zwycię 
stwo Józela ZŻołądzia”. Wypowiedzi te brzmiały 
dość rewelacyjnie. Przedewszystkiem okazuje 
się, że autorka wcale nie z sympatji kazała zwy 
ciężyć swemu Żołądziowi. Zwyciężył w książce 
— bo tacy jak on zwyciężaja w życiu. Autorka 
nad tym faktem ubolewa. choć nie widzi rady. 
Wobec tego arriwizmu, bezceremonjalności. nie 
dokształeenia moralnego — zdaje się być bez 
bromma: jako wobec „szmatn życia”. 

Jeśli chodzi o postacie inne, autorka polemi 
zuje ż zarzutami poszczególnych krytyków ar- 
gumentem prawdy psychologicznej i realizmu. 

Jeśli chodzi o wypowiedzenie się pierwszego 
skolei dyskutanta, prof. Cywińskiego, to było 
ono rewelacyjne jeszcze bardziej. Wychodząc ze 
słusznego zasadniczo rozróżnienia między ak- 
tywnością moralną zachodu, a biernością, pas- 
sywnościa wschodu, prof. Cywiński nazywa te 
cechy Wschodn.. „indeterminizmem absolut 
nym"! Ten to „indeterminizm“ ma warunkować 
wielkość powieści rosyjskiej. Daje jej niedostep 
ną lndziom zachodu objektywność. $wemu ¿za 
padziczeństwu” (brak objektywizmu) dał folgę 
prof. Cywiński w pełnym twórczej... fantazji ob- 
razie Polaków z różnych dzielnie, co oczywiście 
odciągnęło go od tematu w kierunku wiado 
mym... 

Dr. Arcimowicz o wiele trafniej podkreślał bra 
ki li-tvłko reportażowego stosunku do rzeczy- 
wistości. Dr. T. Szeligowski gorąco zaprotesto- 
wał przeciwko końcowej części przemówienia 
prot. Cvwińskiego. P, Węsławski jako cenną 
cechę powieści podkreśla starania wżycia się w 
sytuację naszej wsi, oraz rejestrację przeksz 
iałceń społecznych na Kresach. Niewvypowiedze 
nie się autorki co do wartości moralnej i spo 
łecznej Żołądzia uważa za mankament artysty- 
czny. P. Hulewicz przeciwstawia się również wy 
padom prof. Cywińskiego, pozalen omawia ści 
śle artystyczną stronę powieści 

Prof. Cywiński znów uporczywie wywodzi 
że „galicjanie” lo najgorsi Polacy. Ściśle: „naj 
niżsi'.. — P. Godlewska uważa sprawę Kazi 
za niepogłębioną Miłość kobiety jest częściej 
racjonalistyczna, niż „Ślepa. 

Odpowiadając p. Dobaczewska wycofuje się 
na stanowisko liberalizmu artystycznego i prze 
zomej oględności. A przy łakiem sianuwisku 
można atakować siłę i skalę artyany, ale nie spo 
sób kwestjonować uczciwości pisarskiej i dob 
rej woli. jim. 


Zjazd Związku Młodych 
Narodowców 


W drugiej połowie października odbędzie 
się w Poznaniu zjazd delegatów Związku Mło- 
dych Narodowców 
delegatami b. 


Będzie to wspólny zjazd z 
obozu  narodowo-radykalnego 
dzielnicy wielkopolskiej, która ma dokonać fak- 
tycznego połączenia Związku Młodych Narodow 
ców z resztkami organizacji zlikwidowanej, któ 
rej pozostałych członków Z. M. N. ma przyjąć 
da swego składu. 

Związek Młodych Narodowców utworzony 
został przez b. członków Obozu Wiiełkiej Polski, 
którzy rozczarowali się w działalności opozycyj 
nej Stronnictwa Narodowego i szukają dróg, 
porozumienia z Rządem. 


Samolot 
„Legjonu Młodych" 


. Okręg Wołvński Legjonu Młodych wraz 7 
Konwentem Senjorów tej organizacji uchwalił 
ufundowanie samolotu challenge'owego 1936 r 
P- D- „Legjon Mrodych“, 

Zebrawi w dniu 7-ym b. m. na odprawie w 
Równem, komendanci i inspektorzy Okręgu Wo 
łyńskiego Łegjonu Młodych powzięli jednomyśl- 
nie uchwałę zaapelowania do całego społoczeń 
stwa polskiego oraz wezwanie wszystkich okrę- 
gów, obwodów i oddziałów lLegjonu Młodych 
do przyłączenia się do akcji Okręgu Wołyń- 
skiego. 


Ukraińskie Liceum 
Rolnicze 


Naskutek decyzji ministra W. R. i O. P. p. 
Wacława  Jędrzejewicza, z początkiem roku 
szkolnego 1985—86 będzie «ctwarte Państwowe 
Liceum Rolnicze z ukraińskim językiem naucza 
ma, na obszarze jednego z województw połud 
niowo — wschodnich. 

Mimisterstwo W. R. i O. P. przystąpiło już 
do opracowawia programu i organizacji tej v 
czelni. 


Nowa sekta hitlerowska 


W Essen powstał nowy związek religijnv pod 
nazwą „Katolicki ruch  narodowo-kościelny', 
słojący blisko gminy religijnej slarokatolików, 
jednak obejmujący również rzymskich katoli- 
ków i protestantów Celem związku jest „zało- 
żenie katoliekiego niemieckiego kościoła naroda 
wego z niemieckim językiem lilurgicznym. pod 
zarządem biskupa, niezależnego od Rzymu”. 
Kościół ten „zobowiązuje się szanować wielką 
przeszłość Niemiec i pracować bez zastrzeżeń 
na rzecz rozwoju kraju pod rządami Wodza 
Adolfa Hitlera", 

Jest to nowa zatem sekta utworzona przez 
narodowych socjalistów niemieckich. (Kap) 
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„KURJERS z dn. 11 października 1934 r. 


Zapobieganie powodzi 


Składki i zbórki na dolkniętych klę- 
ska powodzi nie ustają i nie prędko bę- 
dą mogły ustłać, gdyż pozbawienie wszel- 
kich zasohów 111.285 osób w zniszczo- 
nych 73.000 gospodarstwach. obejmują- 
cych 40.080 budynków. zrujnowanych 
poniżej 40%/0 a 1720 powyżej 40%/0— lo się 
nie da załalwić przed nowemi zbiorami. 
u do tych daleko. 

Pamiętać należy, że zalany obszar nad 
Wisła pomiędzy Raba, Dunajcem i Wi- 
stoką wynosił 180.000 hekt., rzeki bo- 
wiem wystąpiły łącznie na przestrzeni 
500 kim. 

Wysiłek rządu i całej Poski. musi 
być olbrzymi. bv wspamóc dalkniętych 
nieszczęściem w»półobywaieli, A prze- 
cież każda dzielnica, każdy osrodek ma 
aż nadto swoich potrzeb i bolączek. swo 
ja poreję bezrobotnych. swoje niedokar- 
mione w suterenach i chalach dzieci. 
które musi dożywiać szkoła, Wilno ma 
swoje wydatki: katedra, Pomnik Miekie 
wieza. selki imprez poszezególnych. i 
jest miastem biednem. jednak o powo- 
dzianach nie zapominało, daje co może. 

Warto jednak przedslawić sobie, czy 
niema możliwości zapobiegania takim 
klęskom nawiedzającym dorzecze Wis- 
ły a zwłaszcza górny jej bieg zbyl czę- 
sło” 

LPozwolimy sobie streścić zajmujący 
wa ten temal art, ppłk. dypl. T. Tomasze 
wakiego, który w mies. „Morze“ przed- 
stawia powody klęski. Pobieżnie przypo- 
mnijniy sobie, jak lo było wciagu długo 
Irwałych deszczów. nasilenie w nocy Z 
15 na 16 lipca podniosło wody Duna jea. 
Białej, Ropy, Wisłoki, Łososiny. Kamie- 
nicy Nowojowskiej, Skawy. Popradu, 
rzek i górskich potoków, do niebywałej 
wysokości, Olbrzymie wały wodne pe- 
dziły w.doliny, niszeząc wszystko po dro 
dze. dak bohatersko.ratowało wojsko za- 
s$rożoną ludność. jakie dowody odwagi. 
sprawności i poświęcenia. dali poszcze- 
gólni-ludzie: Jolnicy. skauci i organiza- 
eje społeczne, o lem ju żezyłaliśmy. 

Na jlragiezniejsze chwile były w No- 
wym Saczu. gdy lo miasto zoslało odcię- 
te od wszelkiej komunikacji. gdy wody 
Dunajca i Białej rożerwawszy my szły 
na miljanowej wartości zakłady w Moš- 
cicaeh. i gdy 19. VIL wał na prawym brze 
gu Wbły pękł pod m. Karsy na prze 
strzeni 300 mir. otwierając masom wod- 
nym swobodną droge na całe kilometry. 
ha których wsie i zagrody zmialała wo- 
da jak domki z kart, Y 

Na przestrzeni 60 klm. powstało jezio 
ro szerokości 20 kim. na wale slłoczeni 
ludzie i dobytek trwati. czekając ratun 
ku. Zerwane mosty. tamy. drogi. koryla 
rzek. szkody idące w miljony. Reasumu- 
mującć powyższe dane, ppłk. Tomaszew- 
ski biorący sam udział w akcji ralowni- 
czej. zaslanawia się nad możliwemi le- 
moga | 


W ogrodzie zoologicznym 
w Zamościu 


Członek Polskiej Akademji Literatury, sław 
ny poela, Bolesław Leśman. jest wielkim mi- 
łośnikiem zwierząt. Podczas pobytu swego w Za- 
mościu często odwiedzał tamtejszy ogród s0olo- 
ziczby, gdzie fotograłowi udało się zdjąć mi- 
strza z pieknem Iwiglkiem na kolanach. 


karstwami na przyszłość. Bo że lakiej po 
wodzi nie było od 1913 r. to nie argu- 
menl, Otóż zauważyć się dała że na wszy 
stkieh odcinkach mających styczność z 
rzekami. nie było zupełnie żadnego po- 
gotowia. w rodzaju straży pożarnej, 0- 
bowiazującej w każdej wiosce, Sprzętu 
ratowniczego nie było. A przecież nasu- 
wa się samo, że powinny być wszędzie 
jakieś łodzie, pontony, krypy. stalki, do 
wywożecnia ludzi i dobytku w miejsco- 
wościach stale zagrożonych wylewami 
rzek górskich 

Dochodzi do tego sprawa regulacji 
rzek (miljonowe koszty) i zalesienia wy 
cinanych rabunkowo lasów na stokach 
górskich, co wymaga mniejszych fundu 
szów. a ślaje się koniecznem z7 wielu 


względów. Olbrzymie połacie gór w tej 
najbardziej malowniezej ezęści Rzeczy- 
pospolitej. wskutek rabunkowej gospo- 
darki. stoją nagie i nie przedstawiają ta- 
my lopniejącym śniegom i innym opa- 
dom atmosferycznym. Woda pędzące ka 
mienie i żwir bez oporu do rzek, podno- 
si ich koryta. które się momentalnie na 
pełniają Ii wylewają. 

Drzewa nielylko sianowią przeszko- 
dę w tem zamułaniu rzek, ale zalrzymu- 
ja nadmiar wilgoci. regulują topnienie 
śniegów i odeinaja od rzek wiosenne wo 
dy. Zadrzewianie przymusowe ogołoco- 
nych wzgórz wydaje się koniecznym za- 
biegiem. jeśli nie chcemy mieć co jakis 
czas podobnej do legorocznej klęski. 


H. R. 


Program elektryfikacji 
węzła warszawskiego 


W Warszawie bawia przedsiawiciele firm an- 
gielskich „The Fnglish Electric Co Ltd." i Me 
tropolitan Vicers Electrical Esport Co Lid w Lon 
dynie pp. Świfi, Corbridge. Stone i Crompton. 
Przyjazd angielkkich przemysłowców związany 
jest z przeprowadzeniem rozmów lechniecznych 
i finansowych z przedsiębiorstwem P. K. P. 
na temat elektryfikacji sieci kolejowej węzła 
warszawskiego. 

Program wstępnych prac przewiduje, iż elek 
Iryvikacja linji Warszawa-Wsehodnia do Prusz- 
kowa zostanie wykończona w ciągu dwuch do 
trzech lat. Linja Pruszków—Żyrardów wykoń- 
czona będzie w ciągu dwuch i pół lat do trzech. 
Warszawa-Wschodnia do Otwocka w ciągu 
trzech do trzech i pół lat, a Warszawa-Wschod- 
nia do Miska Mazowieckiego będzie wykończo- 
na w ciągu trzech i pół lat do czterech. Loko- 
motywy będą dostarczone w ciągu dwuch do 
dwuch i pół lat, wagony zaś w czierech parijach 
w ciągu od dwuch do czterech lal. W tvm sa 
mym okresie czasu zostanmy wykończone stacje 
rozdzielcze. 


KURJER SPORTOWY 


Janusz Kusociński 


Wielkie wyścigi motocyklowe 


Rok temu jesienią przekonaliśmy się, 
że ogromnem powodzeniem cieszą się 
w Wilnie wyścigi molocyklowe, klóre 
zainicjowane zostały przez kilku śmia- 
łych zawodników. Pamięlamy, że rok te- 
mu zwyciężył po nadzwyczaj emocjonu 
Jacej walce Kalinowski, dystansując nie 
znacznie Klebera. 

Sekcja Motocyklowa Związku Slrze- 
leckiego, dbając o rozwój sportu moto- 
rowego w Wilnie i o właściwa jego pro- 
pagandę poslanowiła zorganizować i w 
tym sezonie podobne zawody, klóre 
prócz wyścigów posiadać będą szereg in 
nych punktów programu, 

Słów kilka powiedzmy więe na wslę- 
pie o wyścigach. A więe wyścigi odhy- 
wać się będą lak zwanym systemem a- 
merykańskim. Zawodnicy słarlują para- 
mi. Każdy ustawia się na przeciwległej 
stronie toru. Mijać nie wolno, O zwycię- 
stwie decvduje różniea jaka wynika po 
przejechaniu zgóry określonej ilości ok 
żeń. Mijać nie wolno dłatego. że lor 
jest wąski i niebezpieczny 

Wyścigi budzą ogromne zaciekawie 
nie. Codziennie wieczorem na Pióro- 
mboncie odbywają się liczne treningi. Jak 
dotychezas, najwięcej uwagi na siebie 


zwrócili: Kalinowski, Kleber i Palewicz. 
Trzeba więe przypuszczać, że decydują 
ca walka rozegra się między mmi, a 
walka ta dostarczy moc wzruszeń spor- 
lowych. 

Biegiem kierować będzie sędzia głó- 
wny por. Jerzy Gostkiewicz. Sędzia wy 
$cigów molocyklowych posiada trzy cha 
rągiewki, któremi daje znak zawodn 
kom. Biała chorągiewka oznacza start i 
metę, zielona — zwolnić, uważać, a czetr 
wona — bezwzględny STOÓJ! 

Prócz wyścigów odbędzie się lak zwa 
na gymkhana motocyklowa polegająca 
na zręczności jazdy. Na boisku usławio 
ne będą najrozmaitsze przeszkody. a 
więc będzie trzeba trafić jadąc w balo- 
nik, przekłóć oszezepem tarczę. jechać 
na lince, trafić karloflem w koszyk. zh- 
panie w jezdzie za rączkę dzwonka ala-- 
mującego i l. d. 

Zawody zapowiadają się więe pierw 
szorzędnie. Zgłoszenia do zawodów 
przyjmuje Strzelec — Wielka 68. Po za 
wodach odbędzie się razdanie nagród 
sporlowych. 

Poczatek zawodów w niedzielę o go- 
dzinie 14. Boisko Ośrodka W. Po na 
Pióromoncie. 


Zimowy rozkład jazdy 


na rok 1934-35 


Z dniem %-ym b. m. wszedł w życie zimowy 
rozkład jazdy pociągów pasażerskich. ważny Jo 
dnia 14-go maja 1935 r, uwzględniający odmien 
ne polrzeby komunikacyjne tego okresu. W zi- 
mowym sezonie 1934-35 iłość pociągów pasażer 
skich ulegnie znacznemu ograniczeniu, w bym 
bowiem czasie ruch osobowy na kolejach Jest 
bardzo słaby, Nalomiasł w okresie od l-go gra 
dnia r. b. do 30-go marca 1935 r. ilość pociąg- 
gów zosłanie znacznie zwickszona, a w szeze- 
gólności ilosć pociągów odnoszącycćn się do se 
zonowego ruchu górskiego, klorego okres w tym 
roku rozszerzono, przewidując z Warszawy od 
dzielne pociągi sezonowe do Zakopanego i Kry- 
nicy według następującego rozkładu: do Zako 
panego — odjazd z Warszawy o godz. 21-ej min. 
30, przyjazd do Zakopanego — o godz. 9-ej min. 
36; odjazd z Zakananego o godz. 19-ej min, 28 
— przyjazd do Warszawy o godz 8-ej min. 05 
Odjazd z Warszawy do Krynicy o godz. 20-ej mi 
nul 30, przyjazd do Krynicy o godz. 10-ej. Od 
jazd z Krynicy o godz. t8-cj min, 35 i przy 
jazd do Warszawy o godz. 8-ej min. 47, 

Rozkład przewiduje na okres od 15-go grud- 
nia r. b. do 14 slycznia 1935 r. specjalne pocią 
gi przyśpieszone Warszawa—-Worochla nieza 
leżnie od wprowadzenia w sezonie zimowym 
wagonu 2-ej i 3-ej klasy Warszawa—Worocji» 
przy pociągu pośpiesznym Nr, 903/904 i wago 
now 2-ej i 3-ej kłasy w pociągu osobowym Nr 
911/912 według rozkładu: odjazd z Warszawy 
Głównej o godz. 20-ej min. 56, przyjazd do Wo 
rochty o godz. 1lej min. 24, odjazd z Worochty 
b godz. 17-ej min. 2. przyjazd do Warszawy 
Głównej o godz. 6-ej min, 20. 

W okresie od l-go grudnia r. b. do 30-go 
marca 1935 r. przewidziano również codzienny 
pociąg p. n. „Podhalanin* na szlachu Stanisla- 
wów->bwów—Sambor—Nowv Zagórz Nowy 
Sącz (Krynica, Chabówka, Zakopane) Komuni- 
kacja w okresie zimowym do Wisły, Głęców r 
Zwardonia została również zapewniona, z HW- 
zględnieniem wymagań turystycznych. 

Zimowy rozkład jazdy przewiduje również 
dodatkowe pociągi w okresie wzmożonego ru- 
chu świąlecznego przed Świętami Bożego Naro- 


List do Redakcji 


Wielece Szanowny Panie Redaktorze 

W związku z artykułem, Móry ukazał się w 
Słowie w dniu 3 października r. b. „Podniehni 
Rycerze! Komitet Rodzieielski Szk Powsz. Nr. 
2] zmuszony jem zabrać głos w tej sprawie i 
prosić Pana Redaktora o umieszczenie na ła- 
mach „Kkarjera Wileńskiego“ następującego 
wyjaśnienia: 

Vchylająe się od wszelkiej polemiki z tvm 
artykułem z powodn jego dość osobliwego po- 
traktowania lematu. ze wzgledu jednak na sze- 
reg zawartych w nim nieprawdziwych  twier- 
dzeń, wdzących zarówno amora szluki p 
L. Lwieza jak i p. Inspektora Szkolnego, który 
sztukę tę polecił szkołom. stwierdzamy co nastę 
puje: 

1, Opierając się na recenzjach pp. Redakto- 
rów Tleleny Romer Ochenkowskiej i Wit-Świę: 
ciekiego oraz spostrzeżeniach własnych na pró- 
bach sztuk: p. t. „Podniehni Rycerze” Komitel 
przyjał i zalecił młodzieży szkolnej. 


2) Według opinji pp. Redaktorów reportaż 
muzyczno-śpiewny p. L „Podniebni Rycerze“ 
jest sztuką dydaktyczną, propagandową. zawiera 
jącą zdrowy dowcip, tehmie entuzjazmem dla 
lotnielwa — jest sztuką w zupełności nadajacą 
się dła młodzieży, niezawierającą żadnych nic- 
moralnych momentów. 

3) Sztuka L. Lwieza, „Podniebni Rycerze“ 
może być plagjatem, gdyź wystawiona była po 
raz pierwszy w Wilnie I grudnia 1933 roku — 
wówczas, gdy sztuka pani Jasnorzewskiej p. t. 
„Niebiescy zalofniev”, o której mowa w wymie- 
nionym artykule — grana była po raz pierwszy 
w Warszawie 8 stycznia 1931 raku. 

H Słowo „sensacja lub „sensacyjna“ było 
użyte w znaczeniu „aktualna , gdyż nawel sam 
„Challenge był dla nas wilmian „sensacją 

Pezatem poziom wykonania szlaki przez ze 
spół leatralmyv nie pozostawiał nie do życzenia. 
co również stwierdza opinja pp. recenzenlów. 
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Skutki pokątnych operacyj 


W szpitalu żydowskim zmarła Helena Siwka 


lal 34 žena Kazimierza Siwko z kolonii Wolo- 
min, gm. rudomińskiej spowodu sztucznego: 


przerwania ciaży przez nieustalona narazie aku 
szerkę, Jest to już nie pierwszy wypadek i zda- 
rzają się one coraz częściej, 


Nasz olimpijczyk. sława i chluba lekkoatletyki 

polskiej danusz Kusocinski spowodu rhorolhv 

kolana musiał przestać słartować i niewiadomo 
czy wróci ma bieżnię. 


ZAMYKAMY SEZON LEKKOATLI 
TYCZNY 

W niedzielę 14 b. m. nastąpi w Wilnie zam 
kuiecie sezonu lekkoulełycznego zawodami na 
boisku Ośrodka W. F., koukurencjami pań i pa 
nów. Prawdopodobnie w tych ostatnich Star- 
lach lekkontletycznych wezma udział wszyscy 
najlepsi nasi zawednicy. 


PIĘSCIARZE ZACZYNAJĄ TRENO- 
WAC 

Kierownielwo sekeji bokserskiej WKS. za 
wiadamia wszystkich swych członków, że po 
cząywszy od jutra odhywać się będą slale w sali 
Ośrodka WIE treningi sekcji bokserskiej WKS. 
Treningi edhywać się będą od godz. 18 do godz. 
21 we wtorki i piąlki. 

Treningi prowadzić będą Dziuresko i Talko. 


SZCZEGÓŁY MECZU 
ROSJA CZECHOSŁOWACJA, 


Odbył się w Pradze sensacyjny mecz bok- 
ierski pomiędzy reprezentacjami Czechosłowa 
cji o Rosja Sowiecką. Meez wywołał olbrzymie 
i zgromadził ponad 5 tysiecy 


zwinieresowanie i 
widzów. Bokserzy sowiecry okazali sie znacznie 
lepsi i wygrali 9:7, Właściwie wynik brzmiał 
łl:5 na korzyść Resji. ale spowodu dyskwalifi 
kacji Szeroewa Czechoslowaeja zdobyła dalsze 
dwa punkty. Na 8 spotkań aż 6 dały wynik re- 
imisewy. 


PIERWSZY KURS TRENERÓW 
OLIMPIJSKICH. 


Polski Komitet lgrzysk Olimpijskich zarga 
nizował w porozumieniu i przy poparciu Pan 
stwewego Urzędu Wychowania Fizycznego 
pierwszy kurs Irenerów i instruklorów olimpij- 
skich. Kurs rozpoczął się dn. 20 sierpnia i trwać 
będzie do 13 pazdziernika, Udział bierze 36 za- 
wodników me koszi organizatorów i kilkunastu 
delegatów Związków na koszt własny Liczba 
uczestników w poszczególnych gałęziach sportu 
przedstawia się następująco: gry sportowe 18 
zawodników. Iskkoatletyka 17. wioślarstwo 15. 
bsks 10, pływanie Si t, d. Ogólne kierownictwo 
kursu spoczywa w rękach kpt. Barana. Wykła- 
doweami są siły pedagogiczne CIWF i PUWIT. 
Lekkoatletykę naprzykład prowadzi trener P. Z 
1.. 4 Gejzik. hoks — Stämm i t. d. 

Wszyscy uczestnicy: zostali skoszarowan” w 
Centralnym Instytucie Wychowania Fizycznego. 
Po ukończeniu kursu uczestnicy otrzymają dvp- 
lomy Irenerskie, itstruktorskie, względnie przo- 
downików. Niektórzy studjują równocześnie w 
kilku gałęziach sporin. 

Polski Komitet łgrzysk Olimpijskich zastrzegł 
sobie prawo zaangażowania najzdolniejszych u- 
czestników kursu na trenerów związkowych. 


Wiadomości g 


Poniżej minimum 


Ogólmy poziom zarobków  robotni 
czych obniża się na skutek podwójnegu 
procesu: obniżki stawek płac i zmniej 
szenie ilości dui pracy. Jeśli zjawisko 
drugie nie występuje jednolicie i zależne: 
jest od chwilowych wahań konjunktury 
na rynku przemysłowym. zjawisko pier 
wsze jest słalem. wynika bowiem z sy 
stematycznej i konsckwentnie przepro 
wadzonej polityki przemysłowców. wy 
korzystujących obecną sytuację dla ob- 
niżenia stawek płac. Wszelkie straty wy 
mkłe z trudności gospodarczych. każda 
obniżkę cen odbijają przedsiębiorcy na 
robotnihach i pracownikach umysło 
wych. 

- Porównanie wysokości dochodu spo 
łecznego w latach 1929 i 1933 wykazuje. 
że spadł on w ciagu tych czterech lat w 
sposób katastrofalny z 8 miljonów da 
3.9 miljarda zł. a więc przeszło o poto 
wę. ; 

Spadek zarobków na przestrzeni tych 
czterech lal charakteryzują bardziej 
szczegółowe dane. Przeciętny zarobek 
roczny robotnika wynosił w 1929 r. — 
850 zł. a w 1933r. zaledwie 400 zł 
przeciętny dochód pracownika umysł? 
wego obniżył się z 1700 zł. rocznie do 
1.200 zł. To leż nie dziwnego. że kasa 
chorych w Warszawie wykazała w 1933 
r. że na 256.000 ubezpieczonych, prawie 
200.006 zarabiało poniżej 200 zł. miesi: 
cznie, a ponad 126.000 osób czyli połowa 
wszystkich pracowników, poniżej 100 zł. 
miesięcznie. 

A przecież ubezpieczeni w  Kasach 
Chorych to urysłokracja Świata pracy, 
gorzej sytuowani pracują w drobnych 
zakładach pracy. klóre nie ubezpiecza ja 
swych pracowników. A przecież w War- 
O robotnik zarabia więcej. niż na 
prowincji 
miach. 


szczególnie na naszych zie- 

Pak niesłychany wprost spadek do- 
chodu społecznego świala pracy musiał 
się odbić bardzo silnie na poziomie żv- 
cia pracowników w Polsce, poziom ten 
bowiem już i uprzednio bynajmniej nie 
był wysoki. 

Poziom życia charakteryzują najle- 
piej poszczególne pozycje, składające su; 
na całokształt budżetu rodziny. Jest rze 
<czą4 powszechnie wiadomą. że im niższe 
są zarobki, tem większy odsetek stano- 
wią w budżecie robotniczym wydatki na 
wyżywienie. mieszkanie i ubrańie, ma- 
ło zostaje natomiast na zaspokojenie in- 
nych potrzeb. wśród których potrzeby 
kulturalne stanowia już wielki luksus 
utrzymanie 


Analiza wydatków na 
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przemawia jeszcze bardzej na nieko 
rzyść sytuacji robotnika w Polsce Na wy 
żywienie wydaje on od 50 do 70%. robo- 
tnik zachodnio - europejski — do 40"/a 
a robotnik amerykański — 38%, Nie zna 
czy to bynajmniej. by rabotnik w Polsce 
lepiej się odżywiał. Zużywa on np. 57 li 
trów mleka rocznie. podezas gdy robot 
nik w Szwajcarji zużywa 400 litrów. w 
Ameryce — 160 lilrów. w Danji — 130, 
w Niemcech 170. Taka sama propor 
cja przypada na mieso i tłuszcze. nało- 
miast robotnik polski bije mnych ilościa 
spożyłego chleba i kartofli — dwu i trzy 
krotnie wiykszą. 

Mało wydaje robotnik polski na mie 
szkanie — 4 do 6%. gdy robotnik w En- 
ropie wydaje kilkanaście. a w Amervce 
18 do 23%. To leż kilkanaście osób w 
izbie nie należy w Polsce do wyjątków. 


egzystencji 


Wykazane lu różnice poziomu życia 
robetników w Polsce i zagraniea staja 
się jasne. jeśli weźmiemy pod uwagę po- 
równanie zarobków robotniczych. które 
według międzynarodowego Biura Pracy 


wynosiły w stosunku do Warszawy. 
wzięlej za 100. w Paryżu — 175. w 
Berlinie — 189. w Londynie 20%). Stok 
holmie 210. a w Amsterdamie 240 


Spada coraz bardziej kultura życia 
rabotniczego w Polsce. robotnik przesta 
je być konsumentem wyrobów przemy- 
słowych. jest to już tylko nędza i marna 
wegebac ja. 

A jednak proces obniżki zarobków 
nie ustaje. prasa podaje weiąż nowe wia 
domości w tym zakresie. 

Czas najwyższy zdać sobie sprawę ze 
skutków takiego słanu rzeczy. J.M 


Projekt reformy opłat sądowych 


Lstąawodawslwo upadłościowe i nkładowc zo 
stało ostatnio zmienione przez dostosowanie tyeh 
przepisów do akcji oddłużeniowej i do zmieni 
nych warunków życiowych Te zmiany w usta- 
wodawstwie wymagaja odpowiednich zmian w 
obowiązujących dotychczas przepisach o opla- 
lach sądowych. Przepisy te pozalem nie byly 
jednolicie stosowane wobec sprzecznych niejed 
nókrotnie wykładni, zwłaszcza przy sprawie op 
rocentowania depczytów golówkowych. Chodzi 
więc o usunięcie tych sprzeczności i o wprowa 
dzenie jednolitych w lej materji postanowień. 
Wreszcie dotychczasowy system opłat sądowych 
jest dość skomplikowany. Przepisy o tych op- 
tatach wymagają więc reformy w kierunku u- 
proszczenia tego systemu. Ze względów zaś czy 
sto gospodarczych. wysokość opłat sądowych 
pówinna być doslosowana do zmiennych warun 
ków życia gospodarczego. 

Obniżenie wysokości koszlów sądowych zgo 
dne jest z przeprowadzana od dłuższego już ezn- 
su przez rząd akcją zniżek wszelkich opłal i a 
proeenlowania, które mogą wpłynąć na pota- 
nienie kredylu. ułatwienie iranzakcyj towaro- 
wycli, a przez to przyczynić się nogą do przynie- 
sienia ulgi życiu gospodarczemu. 

7 tych względów projektowane jest przepro- 
wadzenie reformy opłat sądowych. Przedewszy- 
stkiem rozpatrywana jest sprawa rewizji wwso- 
kości dotychczasowych kosztów, klóre uniemoż 
lwiały często dochodzenie roszczeń przed sąda- 
mi panstwowemi. Dotychczasowa slawka wyno 
si dla spraw. prowadzonych w I instancji 2,5% 
hez wzgłędu na przedmiol sporu. Projektowane 
jest przyjęcie w opłuuch tyeh systemu degre- 
sji, a więc zmniejszenia koszlów sądowych sto- 
sunkowo do wartości sporu. Według tego pro 
tej wartości, 


jeklu. w miarę wzrastania 


sokość opłat sądowych malałaby. Jednocześnie 


wy- 


Artur Mills 


33 przypomniałem sobie nagle, 


ze zmianą sławki procentowej od wartości spo- 
ru. projektowane jesi obniżenie opłal stałych. 
jak. np. opłata od pism. niepadlega jących spec- 
jalnemn wpisowi, bądź opłata od powódziwa w 
sprawie o wyjawienie majątku. Dalej zgodnie 
z tym projektem miałyby być obniżone opłaty w 
postępowaniu hipolecznem na ziemiach b. za- 


born rosyjskiego. 


Wreszcie projektuje się też zwiększenie ilos- 
ci uwotnien od opłat i to zarówno pod wzglę 
dem przedmiotowym jak i podmiotowym. Dalej 
poddany ma być rewizji system pobierania op- 
tal za doręczenia zawiadomień sądowych. Pro- 
jekt tej reformy dotyczy też sprawy umożliwie- 


nia umarzania zaległych kosztów sądowycli. 


Hoover. który w tych dniach ukończył siedem- 
dziesiątkę, wyraził chęć powrolu do życia po- 


livcznego. 


że spotkałem go tutaj. 


0Spodarcze 


Rekordowy spadek 
obrotów 
handlu światowego 


W edług ostatnich danyeh biura statystyczne 
yo Ligi Narodów. handel światowy w lipcu wy: 
nosił, jeśli chodzi o wartość w złocie zaledwie 
lylke 31,5% przeciętnej wartości z r. 1929, ezyli 
osiagnal najniższy poziom od chwili wybucha 
kryzysu Świałowego. Pod względem tonnażu 
jednak miesiąc lipiec wykazał. w slosunku do 
czerwca, lekki wzrost ebrotów. Niewspółmier- 
ność między tonnażem a warloscią wywozu tłu- 
maczy się tem, że w całym szeregu państw na 
słapiła w ostatnich miesiacach zniżka cen. 


Jak wynika z przybliżonych obliczeń, w mie 
siąeu sierpniu i wrześniu r. b. również pod wzgię 
dem wartości wywozu nastapilo lekkie ożywie- 
nie. 5 


Bilans handlowy 
za wrzesień 


Bilans handlu zagraniczaego Polski we wrze- 
śnin r. b. zamknięty został saldem dodalniem w 
wysokości 21, miljonów 29 tysiący zł. Przywiezio 
no we wrześniu r. b. do Polski 224.281 tonn lo- 
warów o wartości 63.596 tys. zł. a wywieziono 
z Polski 1.180.485 tonn towarów za sumę 84 milj. 
425 tys. zł. 

— 

W porównaniu do sierpnia r b. wywóz zwię- 
kszył się o 1.385 tys. zł, przywóz zmniejszył się 
o 3.406 tvs. zł. 


O obniżenie podatku 
obrotowego dla zakła- 
dów gastronomicznych 


Związek izh Przemysłowo-Handlowych przy 
wspólndziale zby  Przemysłowo-Handlowej w 
Wilnie zwrócił się niedawno do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w sprawie obniżenia stawki 
podatku przemysłowego od obrotu dla zakładów 
gastronomicznych z 2%0 do IVa z ważnością od 
l-go października 1934 r. Związek Izb podkreś- 
lit obceną ciężką sytuację zakładów gastronomi- 
cznych. obciążonych specjalnemi opłatami i Hez 
nemi podatkami. co nieraz doprowadza do lik 
widacji przedsiębiorstwa tej branży. 


Węgry rozpoczynają 
uprawę bawełny 


boboszą z Budapesztu, że po długalętnich 

próbach rozpoczęto niedawno uprawę bawełny 

w okolicy Kkecskemet Jakość buwcełny okazała 

się dobra, tak że w najbliższym czasie Węgry 

rozpoczną uprawę bawełny na większą skalę. 
ż s 


Nowy wynaiazek 


w dziedzinie sztucznego 
jedwabiu 


Wedlug doniesień z Londynu. jedna z wic? 
kieh przędzalń japońskich zgłosiła pztent wy- 
nalazku umeżliwiającego odtłuszczenie odpad 
ków bawełnianych. W ten sposób przędzalnic: 
wo japońskie zamierza stworzyć w historji roz 
woju przemysłu sztucznego jedwabiu nowy etap 
Połowa edpadków z bawełny bedzie mogła być 
przy pemocy specjalnego procesu odtłuszczenia 
doskonale wykorzystana dla produkcji w prze- 
myśle sztuczno-jedwabnyun. 


— Nie chcę, żebyś się narazała na jakie kłopoty 


APASZKA 


POWIEŚĆ 

Przekład autoryzowany z angielskiego 

Nnależała im sie nauczka. Ale jaka? Teraz jużby 
nie oddali cennego łupu i zaczepiać ich z tej strony 
byłoby niebezpiecznie, Gdyby im zagroziła denunceja- 
4 zabili ją. N; ; x 3 
Ją zabiliby ją. Nie. tą droga nie można było odzyskać 
wazo i ; 

nu. Pont Kęzgę., mieszkał zwykle w najlepszych 


e. sto zmieniał i niełatwo go było wytro- 
pit, Co innego Jakób Moeris. Ten 
Jolicją. 2 iak sze 

policją, żył jak szezur, ky 


hotelach. ale czę 


, ze strachu przed 
vjae się po dziurach i odszu- 
ało zbytnich trudności. Znała 
wielu jego przyjaciół. 7 których k 
Jej bez wahania. gdzie g 


kanie go nie przedstawi 


ażdy powiedziałby 
o może znaleźć, Mieli do niej 
Zaufanie, uważali że kto raz do nich przystał, ten na- 
Wszyscy wiedzieli, że zerwała 
z Levarde'm. lecz gdyby się o niego zapytała. pomyś- 
teliby. że albo chce do niego powrócić. 


leżał do nich na wieki. 


albo go zabic 
To już była jej prywatna sprawa i chodziło im tylko 
9 to, żeby się zachowała dyskretnie i nie obudziła czuj 
ności policji. 


Kiedy do nas przy jechał, zapomniałem, że go 


już przedtem widziałem. Dopiero po jego odjeździe 


Ale zdaje mi się, że ly tyle wiesz o nim. co i my. 

iwonka nie odpowiedziała, lecz wyraz jej twarzy 
był aż nadlwo wymowny. Dużo wiedziała o lym panu, 
dużo więcej, niż mogła powiedzieć. Henryk był tego 
pewny. Ale nie nałegał. Czekał, czy mu sama czego 
nie powie. p 

— Nie porozumisłem się jeszeze z policją iran- 
cuska. Odłożyłem to na jutro. 

Iwonka potrząsnęła głową. 

— Radzę ci tego nie robić. Poczekaj przynajm 
niej jeden dzień, 

A więc mała coś wiedziała. Do licha! Czytał to 
w jej oczach. Do licha: Przypomniał sobie nagle jej 
męża. ciemne indywiduum. skazanego w swoim cza- 
sie na deportację i ciężkie roboly. Ten musi mieć slo- 
sanki w świecie kryminalnym! Ale ona powiedziała. 
że zerwała z nim na amen i trudno było żądać. aby 
się znów z nim skomunikowała, Nie! Sama ta myśl 
wydała się Henrykowi okropna. 

Nie chee cię nudzić — rzekł. — Gickaw tylko 

byłem. czy wiesz. gdzie ten Dukayne mieszka. 

— Nie wiem. bo ciągle się przenosi z miejsca na 
miejsce. 

— A wiec niema o czem mówić 

— Dziś już nie nie można zrobić. Może jutro uda 
mi się czegoś dowiedzieć, Tylko pamiętaj, nie dawaj 


znać policji. bo toby się na nie nie przydało 


z mego powodu. 
Dobry jesteś — wzięła go za rękę. — Ale czy 
nie rozumiesz, że ja cheg ci pomóc? 

A więc miała jakiś plan. Ale jaki? 

— Nie narażaj się moja droga. błagam cię. Jeżeli 
cheesz się z kim zobaczyć, to lepiej mnie poślij. 

— Toby było niebezpieczniejsze dla ciebie niż dla 
mnie. Czy checsz lu zostać? Jeżeli nie, to pójdziemy 
gdzie indziej. Jeszcze nie zamykają. ale wszystko mi 
Jedno. eo usłyszę jutro od gospodarza. 

-— Pójdziemy do Baru Adrienne - 
wała, gdy, wstał. 

Dobrze. łubię ten łokal. 


zaprapono- 


Zaledwie laksówka ruszyła z miejsca. zarzuciła 
mu ręce na szyję. 

— Mój najdroższy — rzekła szeptem — nie wiesz. 
jak bardzo tęskniłam! 

Vwierzył jej. Uważał. że kobieta może kłamać 
słowami, ale rzadko kiedy pocałunkamie 


Podróżując koleją. okrętem i samochodem. Pont 
Le Bee dotarł do Paryża o północy. Pudełko od kape- 
luszy spoczywało w prostej drewnianej skrzynce z na 
pisem: Ostrożnie, szkło. 

'Podróż z Havru do Paryża odbył potężnym samo- 
chodem, dostarczonym przez Henriksa i w czasie tego 


ostatniego etapu swej ucieczki uskutecznił pare zmian 
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Wieści 


Otwarcie świetlicy 
B. B. W.R. 


w Wileńskiej Kolonji Kolejowej 


W niedzielę dn. 7 b. m. w Kolonji Kolejo- 
wej odbyło się uroczyste otwarcie świetlicy 
miejscowego koła BBWIR. O godzinie 16.30 ks. 
kan. Kretowicz dokonał poświęcenia pięknie od- 
świeżonego i udekorowanego lokalu, mieszczące 
go się w domu Twa „Wileńska Kolonja Kote- 
jowa“ a składającego się z sali. sceny i ?-ch 
pokoi, przenaczonych na świetlicę. poczem ze 
sceny ks. Kretowiecz przemówił do zebranych, 
składając gorące życzenia nowopowstałej pla- 
cówce: 

Po powitaniu przez kierownika Koła, p. St. 
Szczepańskiego, przybyłych przedstawicieli Rady 
Grodzkiej i Komitetu Dzielnicowego BBWR ov- 
raz mieszkańców okolicznych osiedii. prezeska 
Sekcji Pań, p. A. Michelowa, wygłosiła referat 
na temat: cele i zadania świetlicy. 

Na dalszy program złożyły się deklamacje. 
obrazek sceniczny p. L Nieśmiertelny Duch Na- 
rodu, odegranv prze miejscową młodzież oraz szt 
reg piosenek wykonanych przez chór szkoły 
powszechnej. Bardzo licznie zebrana publiez- 
ność darzyła wykonaweów rzęsistemi oklaskami. 

Uroczystość zakończyła się wspólną herbal- 
ką, w czasie której wygłoszono kilka przemó- 
wień i w bardzo miłym nastroju spędzomo cas 
ły wieczór. 


© Grodno 


Wyniki zbiórki na powodzian z m. Grodna 
i powiału grodzieńskiego przedstawiają się do- 
lychczas następująco: | 

W gotówce: z Grodna 14.116 zł z powialu 
— 8.383 zł. 

Wi nautrze: żyta 159.336 kg. siana 10.780 kg. 
słomy 12.950 kg., owsa 729 kg.. jęczmienia 349 

w Skidlu i Krynkach ofiarowano pewną ilość 
skóry na obuwie. Obecnie prowadzona jest zbiór 
ka ziemniaków. Przewiduje się wysłanie ich o- 


„KURIER z dn. 11 października 1934 r. 


i obrazki z kraju 


Ruch na linji Porzecze— Druskieniki 


Z Druskienik donoszą. iż nowool 
warta linja kolejowa Porzecze Drus- 
kieniki jest nawet obecnie w t. zw. mart- 
wym sezonie, nadzwyczaj ożywiona. Po 
ciągi kursujące na tej linji są przeważ- 


nie przepełnione. 

Równocześnie od kilku dni na linji 
tej są przeważnie Iransporty drzewa. 
zboża i t. p. 


Powrót robotników rolnych z Łotwy 


Jedna z ostalnich grup robotników 
rolnych w liczbie 178 osób przekroczyła 
granicę łotewsko - polską. W Łotwie 
zuajduje się jeszcze około 200 robolni- 
ków i robotnie. Powrócą oni do Polski 
w połowie b. m 


Rekrutacja robotników rolnych w 
przyszłym roku odbędzie się w drugiej 
połowie maja i obejmie 5 tysięcy osób. 

Zaznaczyć należy, iż robotnicy połscy 
cieszą się w Łotwie opinja wzorowych 
pracowników rolnych. 


16 tajnych gorzelni 


We wrześniu r. b. w obrebie Izby 
Skarbowej Wileńskiej ujawniono 16 
tajnych gorzelni samogonki, przyczem 
skonfiskowano 28 pudów zacieru, ziem- 


niaków i zboża 
dzenia wódki. 

23 włościan poeiągnięto do odpowie: 
dzialności karno - sądowej. 


przygolowanego do pę- 


Śmierć pasażera „na gapę" 


Nu torze kolejowym pomiędzy stacja Kiena 
a przystankiem Szumsk znaleziono zwłoki męż- 
czyzny zabilego przez peciąg. Przy zabitym zna 
leziono dokumenty wojskowe na nazwisko Wto- 
dzimierza Boryda z Wiłejki (Chłopowska 96) o- 


raz bilet peronowy, wydany w Wilnie z data 
S b. m. 

Z powyższego wynika. że Boryd jechał bez 
biletu pod wagonem lub na butcrach i dostał 
się pod pociag. Zwłoki zabezpieczono. 


Skarga o napad na szosie 


Antoni Gudan z kol. Borskuny gm. mejsza- 
golskiej z zawodu handlarz, zameldował że na 
szosie mejszagolskiej w odległości 12 km. «d 
Wilna, około wsi Zabłocie 2-ch esobników skrad 
łe mu z wozu nabiał ogólnej wartości 80 zł. O- 
sobnicy ci rzekome grozili Gudanowi nożem. 


Sptwodu ciemności sprawców nie rozpoznał. 


Ponieważ Gudan posiadał przy sobie znacz- 
niejszą sumę pieniędzy. której napastnicy mu 
nie próbowali odebrać, możliwe, że napad był 
sy mulo wany. 


Zułów 


„TYDZIEŃ SZKOŁY". 

W czasie „Tygodnia Szkoły” przypadającego 
w dniach od 2 października do 8 października 
1934 r. dzięki iniejatywie Kierownika Zułow- 
skiej Szkoły powszechnej p. Ronrana Maszezy. 
ku. który jest sekretarzem istniejącego tam Kita 
Towarzystwa Popierania Publicznych Szkół Po 
wsztchnych została urządzona dnia 6 paździer* 
nika kwesta. w kiórej wzięli udział następują 
cv członkowie Koła Młodzieży Wiejskiej im 
Józefa Piłsudskiego w Zułowie: Janina Mas? 
czykówna, Stanisława Matomożanka. Henryk 
Maszczyk i Żejmo Józef. 

Zebraną kwotę, około piętnastu złotych prze 
kazano na rzecz T, P B. E 5. P 

Wieczorem tegoż dnia o godz. 19ej odbyła się: 
«w lokalu szkoły powszechnej w Zułowie akade 
mja poświęcona znaczeniu szkolnictwa powsz 
chnego. 

Akademję zagaił prezes miejscowego Koła 
F. P, B. P. S. P.. Pan Karol Spodek. podkreśla 
jąc wielkie znaczenie szkolnictwa powszechne 
go na polu szerzenia oświaty i kultury, i udzie- 
li} zkolei głosu p. Romanowi Maszczykowi. któ 
ry w swem przemówieniu podkreślił stronę pe' 
dagogiczną szkoły zcesławiając jednocześnie i 
porownywując. ze sobą polską szkołe z czasów 
rozbiorowych ze szkołą obecna J. 7. 


Brasław 


POŻAR LASU. 
W lesie dóbr belmonchich wybuchł pożar, 
który strawił 106 pni na przestrzeni 0.7 ha, 
wartości 685 zł. Pożar powstał od ogniska. 


Katastrofa 
samochodowa 


We wtorek 9 b. m. w gedzinach rannych na 
drodze Muniewicze-Kozdrowszczyzna sumochód 
ciężarowy. należący do tirmy eksportowej „U- 


koło 40 wagonów. 


$ an 
Święciany 
SKAZANIE LITWINÓW. 

Onegdaj na wokandzie sadu grodzkiego W 
Święcianach znalazły się sprawy 4-ch działaczy 
litewskich za przechowywanie nielegalnych 
druków. 

Sąd po rozważeniu sprawy skazał: Jana Gul 
binisa. kierownika bibljoteki T—wa „kRyłas” 
w Daugieliszkach, za przechowywanie zakaza- 
nych pism, książek i map litewskich — na 100 
zł. grzywny albo 1 dni aresztu. Mikołaja W arnę, 
bibljotekarza oddziału Lit T-wa Sw: Kazimie- 
rza we wsi Dudy, za przechowywanie zakaza- 
nych tygodników i książek litewskich — ma 250 
zł. grzywny. Kazimierza Rogajszysa, prezesa od 
działu Lit. T-wa św. Kazimierza we wsi Kanej- 
sze, za przechowywanie zakazanej mapy Mie 
mieckiej — na 100 zł. grzywny. Jana Polieju- 
nasa. prezesa oddziału Lit. T-wa Św. Razimie- 
rza we wsi Maksymanie za przechowywanie ZA 
kazancej książki litewskiej na 100 zł. grzywny 

Wiszysey skazani zapowiedzieli apelację. 


Postawy 


Z WESELA NA CMENTARZ. 
Na weselu we wsi Szezekoty, gm. hruzdawskiej 
wybuchła bójka w czasie kłórej dotkłiwie pobito 
Władysława Kleczko ze wsi Przegredzie gm. 
miadziolskiej. Pe przewiezieniu do mieszkania 
Kieczko wkrótce zmarł. 


hangerów szkoły 


79 aparatów 


w swojej powierzchowności. Wysiadł w bezpiecznym 
punkcie na bulwarze, niedaleko Louvru i wziąwszy 
skrzynkę pod pachę. podążył przez most ku placowi 
St. Michel. Policjant, stojąc na posterunku na moś- 
cie, wziął go za robotnika i puścił swobodnie. 

Ale dostanie się do La Bolee z placu St Michet 
nie było wcale prostą rzeczą. Pont Le Bec nawet le- 
go nie próbował. Policja nie nachodziła La Bolće, 
a ile się tam nie mordowano, ale dobrze wiedziała 
to to był za lokal i na placu St. Michel czuwały sta- 
le dniem i nocą dwa posterunki policyjne. Pont Le 
Bee nie wszedł im przezornie w oczy, lecz wstąpił do 
pobliskiej szynkowni. złożył skrzynkę na podłodze 
i poprosił o szklankę rumu. Pijąc, poprosił gospoda- 
rza o pozwolenie zoslawienia u niego na godzine 
skrzynki. bo musiał odwiedzić niedaleko przyjacie- 
ła i nie chciało mu się jej dźwigać. Wszak szynkow- 
nia będzie otwarta do drugiej. 

I Pont Le Bec podążył z pustemi rękami do La 
Bolće, gdzie czekał Levarde. 
rzekł, siadając obok niego na ławce 
Oddałeś 
Nie. Cholera. nie przyjął. 


— Mam 


— Dobra. flenriksowi? 


Nie przyjął. Przecie się zgodził — Usla apa 
sza rozszerzyły się, jak u wareącego psa. 

— Uspokój się. To się zrobi. Henriks nie cofnie 
'azon i zapłaci za niego. lak jak 
Jego klient jeszcze nie 


słowa. Weżmie 


obiecał. tylko nie odrazu. 


Strasziiwa klęska 
w Japonii 


Przy końcu września nawie- 
dził Japonję, jak wiadomo, taj 
tun niezwykłej siły, który zni- 
szczył całkowicie 18 miast po 
wodując olbrzymie, straty 
pierwsze zdjęcia jakie nudeszły 
z Japonji, dają one obraz stra- 
szliwego zniszczenia. 

Zdjęcie górne przedstawia ru- 
iny jednej z najwspanialszych. 
świątyń z Osaka. liczącej 1500 
lat i zdjęcia dolne — 


Tokjo zniesionych przez tajfun. 
(ałkowitemu zniszczeniu uległa 


Oto 


szczatki 
lotniczej w 


przyjechał do Paryża. Powiada. że chociaż znają go 
w całej Europie, jako handlarza dzieł sztuki, policja 
już cos zweszyła i ma go na oku. Ma rację. Niech 
się tylko rozniesie, że wazon Minga zginął. lo policja 
najprzód się jego uezepi. Prosił, żebyśmy zatrzymali 
wazon. dopóki kupiec nie przyjedzie. Jega posłaniec, 
który przyjechał samochodem do Havru. przywiózł 
mi tę wiadomość i zgodziłem sie. 


— Gdzie schowasz tę skorupę? — Zapytał Le- 
varde. 

— Myślałem. że ty mi w tem pomożesz. 

— Ja? 

— Nie przejmuj się i daj mi papierosa. — Pont 


Le Bec zapalił papierosa i zaciągnął się leniwie dy- 
mem. — Ja jej nie mogę zatrzymać u siebie. Jutro 
będzie mnie poszukiwać policja całej Europy. 

— A mnie to nie szukają? 

Ty co innego. Ciebie w najgorszym razie ze- 
słaliby zpowrotem na Djabelską Wyvspę. 

— Żywegoby mnie nie zesłał. 

— Į umarłego też nie. Gdzieby rząd wyprawił ci 
taki kosztowny pogrzeb. 

Levarde skrzywił się niechętnie. 

— Śmiej się. Nie śmiałbyś się. gdybyś przeszedł 
to co ja. Powiadam ci, Pont Le Bec; że mnie drugi 
raz nie wzieliby żywego. 

— Mam nadzieję. że się bez tego obejdzie. Ale 
wracajac do wazonu, zabrałem go pociemku i niema 


nion” wykcleił się wpobliżu zaseianka Drobie 
skutkiem zepsucia się kierownicy. Kierowca sa- 
mochodu Szymanski Piotr i prokurent firmy 
„Union* Forsztejn Chaim wypadli z samochodu 
i odnieśli ciężkie cbrażenia ciała. W samocha 
dziec znajdowały się towary bławatne. 


Człowiek bez nazwiska 


Z Litwy wysiedleny został 43-letni Michał 
Wysiedlony nie zna swego nazwiska i nie wie 
,wagóle czy kiedys je posiadał. Tłumaczy się, że 
jest człowiekiem bez nazwiska i że w ciągu 47 
lat nazywano go Michałem. 

Juk zdołano ustalić jest to umysłowo chory 
właścianin,. pochodzący z pow. suwalskiego. Do 
stał się do Litwy nielegalnie, gdzie pa odsie 
dzeniu 3 tygodni aresztu został spowrotem wy-- 
siedlcny do Polski. 


Karygodny żart 


Podczas przejażdżki konnej uległ cieżkiemu' 
wypadkowi właściciel majątku Wysock, gm. de 
rewniekiej Waldemar Witeeki, który spadł z 
konia, rozbił głowę i złamał rękę. 

Jak się okazało ktoś ze złośliwych pod sio- 
dło konia wetknął szpilkę, skutkiem czego kon: 
począł się niecierpliwić, a nastepnie poniósł 
zrzucające wkońcu jeźdźca. 


Czy złożyłeś ofiarę na 
powodzian ? 


Żadnego dowodu, że to byłem ja. Gdvby mnie, jakim 
nieszczęsnym trafem, policja nakryła, to nie znalazł 
szy wazonu, niczegoby mi nie dowiodła. Prawda. że 
zostawiłem swój bagaż i zabrałem tylko pudełko od 
cylindra. Ale mógłbym powiedzieć, że straciłem gło- 
wę, albo, że dostałem naglące wezwanie do Parvża 
i nie chciałem robić zamieszania pożegnaniami. Ta 
pudełko nastręczałoby mi pewne trudności. chocia£ 
niktby mi nie dowiódł, co w nim było. Ta strona rze- 
czy jest dla mnie ważna. no i druga: jak ukryjemy tem 
razon, zanim go od nas kupią. 

— Żeby cholera wzięła tego Henriksa! Obawia- 
łem siç, że on nam coś takiego zmaluje. Dlaczego 
nam odrazu nie zapłaci tak jak obiecał? Mam ochotę 
pogadać z nim w cztery oczy. 

— Nie radzę ci — rzekł Pont Lelżec. — On ma 
swoją rację, a tobie tak zajechała w łeb podróż de 
Ameryki. że straciłeś resztę rozsądku. Trochę cier- 
pliwości i wszystko się ułoży. A tymczasem dobrzeby 
hyło. żebyś tv schował wazon. 

— Ja? Gdzie? 

— Masz przecie swoją norę. Możesz go nawet po- 
stawić na wierzchu. na piecu. bo i tak, nikt tam do» 
ciebie nie zagląda. 

Było to prawdą. Nikt nie odwiedzał Jakóba Le- 
varde'a na poddaszu. gdzie krył się przed policją. 


(D. c. n.) 


„Tydzień Szkoły 
Powszechnej" 


Jak sie dowiadujemy „Tydzień Szko- 
ły Powszechnej” odbędzie się na terenie 
m. Wilna w dniach od 12 do I8 listopa- 
da 1954 roku. 


Wilnu przybywa coraz 
więcej drewniaków 


Gdy w lalach 1930—32, w latach dumpingu 
sowieckiego. czynniki rządowe popigrały budow 
nictwn drewniane, stwarzając zainteresowanie 
dla polskiego budulca i lem samem skulecz- 
nie konkurując z tanim budulcem sowieckim. 
odnosiło sie wrażenie, że faworvzowamie budow 
niwa drewnianego stanie się zjawiskiem trwa 
łem Tymczasem dumping przeminąył. a razem 
z nim i warunki specjalne, umożliwiające bu 
downictwu drewnianenu pomyślny rozwój. I je 


dnak. bez względu na to, wznoszenie budowli 
drewnianych na terenie Wilna przeważa. 
W ostatnich lalach w Wilnie powstawało 


okoła 500 domów rocznie Włyrastały one w prze 
ważającej większości wypadkow na przedmieś 
ciach, składały się z jednej, dwóch najwy- 
żej trzech ubikacyj Z liczhy nawych domow 
nieznaczny procent zaledwie był z cegły. reszta 
— drewniaki. Powstanie domn wielopokojowe- 
go zdarzało sie rzadko i trzeba to przyznać, z 
biegiem lat coraz rzadziej. 
Ogólna tendencja idzie m 
szenia domków małych. 
Ostatnio Towarzystwo Budowy Osiedli Ra 
botniczych. instytucja społeczna z siedziba w 
Warszawie. zainteresowała się terenem wileń- 
skim Dysponując znacznym: funduszami. gdyż 
w TROR. bierze udział Bank Gospodarstwa Kra 
jowego. instytucje ubezpieczeniowe, PKO., Dy- 
rekcje lasów i inni. Towarzystwo zaproponowa 
ło miastu budowę domków robolniczych. Miasto 
zgodziło sie na propozycję. Domki robotnicze, je 
dno i dwuizbowc. powslałyby za miaslem. na 


kierunku wzba 


Antokolu. wpobliżu niedawno otwartego sic- 
rocińca im. Marszałka Piłsudskiego. 
konkretnych rozmów co do ilości domkow 


kosztów i innych szczegółów zamierzonej akcji 
jeszcze nie przeprowadzono. Była propozycja. 
miasto zgodziła sie i na nią i wskazało ew. te- 
ren pod budowę domków 

Reszla należy jeszeze do przyszłości. 


Ofiary na powadzian 


Wspłacily do naszej redakcji na powodzian: 


11-a Klasa Gimn. T-wa Pedagogów 4,20 zł. 
V klasa Gimn. T-wa Pedagogów 8,85 zł 


Zaliczenia kolejowe 


alore wpłynęły do Kasy Towarowej stacji Wilno 
dnia 10 października. 


501063: 256, 381; 986: 557218; 359: 572; GLK: 
717; 801: 68007; 047; 10t: 126: 431, ZMK: R47. 
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„KURJER* z dn. 11 października 1954 r. 


Dziś wybory nowego Zarządu Miejskiego 


Zainteresowanie dzisiejszem posie- 
dzeniem Rady Miejskiej jak było do prze 
widzenia, jest bardzo znaczne Karty 
wstępu na to posiedzenie zostały w ciy- 
gu dnia wczorajszego rozehwyłane. Wy 
dano przeszlo 220 kart. 

Na posiedzeniu dzisiejszem. jak wia 
domo, odbędą się wybory prezydenta. 3 
wiceprczydentów i 7 ławników. którzy 
stanowić będą nowy Zarząd Miejski. 

Na stanowiska te. jak się dowiadu 
jemy, Blok Gospodarczy odrodzenia Wil 


skiego dotychczasowego prezydenta. na 
wice prezydentów — pp- Adama Piłsud 
skiego. Teodora Nagurskiego i Kazimie 
rza GrOdziekiego. na ławników prot 
Ludwika Sokołowskiego, dyr. Kazimie- 
rza Niżyńskiego. dr. Janinę Hurynowi 
czównę i p. Marję Hillerową. 


Kandydatów na ławników Blok Go- 
spodarczy zgłosi czterech wobec tego że 
wybory ławników są słosunkowe. więc 
na 7 stanowisk ławników 4 przypada ją 


na zgłosi następujących kandydatów: na  Błokowi Gospodarczemu. 2 narodow 
prezydenta — dr. Wiktora Maleszew- com i 1 Żydom. 
TOE: 


Królewski zamek w Portugalji 


Przedsiławiony na ilustracji zamek królewski w Pen w Portugali niedawno spłonął. 


W świat po przygody 


Uczniowie gimn. im. Aduma Miekiewicza: Le- 
opeid Szymkowski i Henryk Abramowicz po lat 
tè, znikli jednego dnia z domu. Zachodzi przy- 


puszczenie, że wyjechali z Wilna w poszukiwa 
niu przygód. Wszeząto za niemi poszukiwanie, 
lecz narazie bezskuteczne. (e). 


Wyścig czołgów 
„sowieckich | 


Ze Stołpców donoszą. iż przed paru 
dniami władze sowieckie sporlowć urzą 
dziły na Irasie Niegoreło je Mińsk 
Smoleńsk oryginalny wyścig czołgów. 

Trasę około 300 klm. 6 czołgów poś- 
cigowych przybyło w ciągu 3 godz 44 
minut. 4 czołgi w ciągu 3 g. 15 min., zaś 
reszla czołgów do Smoleńska przybyła 
po 4 i pół godzinach. 


Porzecze — Druskieniki 


Przy odczytywanin sprawozdania z uroczy 


stłości w  Druskienikach spostrzegłam nie- 
dokludność w art. p. t. „Otwarcie linji Ro- 
lejowej Porzecze — Druskieniki" Miano- 


wicie: toasl d-ra zakładowego p. Rymkiewi- 
cza wzniesiony był na cześć „najpracowilszego 
z pracowitych, najskromniejszego ze skrom- 
ayeh“ inż. kuli, który budował odeinek Porze- 
cze = Druskieniki. Niniejszem uzupełniam to mi- 
4 H. R. 


mowcalne przeoczenie. 


Komunikacja kolejowa 
z jeziorem Narocz 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Wilnie opracowała w roku bieżącym projekt 
boczniey kolejowej od końcowej slacji kolei wą 
skotorowej Łvnlupy Kobylnik — do jeziora 
Narocz. 

Bocznica ta. której dłagość wymosić hędzie 
około 45 khn. ułatwi dojazd do znajdującego 
się na brzegu jeziora schroniska. należącego do 
Ministerstwa Oświaty, a przeznaczonego dla wy 
cieczek szkolnych. Ruch osobowy na bocznicy 
odbywac się będzie w sezonie letnim Termin 
rozpoczęcia robót nie został jeszcze dokładnie 


ustalony, 


W WILNIE 
CZWARTEK, dnia 11 października 1934 roku. 


6.45: Pieśń. Muzyka. Gimnastyka. Muzyka 
Dzien. por. Muzyka. Chwilka pań demu. 7.46: 
Program dzienny. 7.50: Pogad. LOPP. 1.50: 
Giełda rolnicza. 11.57: Czas. 12.00: Hejnał. 12.05: 


Wiad. meteor. 12.05: Codz. przegląd prasy. 
12.10: Transm., uroczystej inauguracji Roku 


Akadem. z Auli U. S. B. 13.00. Dzien. poł. 13.05: 
Z rynku pracy. 13.10: 11 część poranku szkol- 
nego. 15.30: Wiad. eksport. 15.35: Codz. ode. 
pow. 15.45: Muzyka lekka. 16.45: Lekeja fran- 
cuskiego. 17.00: „Domek z kart“ komedja mu- 
zyczna. 1750: Skrzynka pocztowa Nr. 328. 
18.05: Ze spraw litewskich. 18.15: Recital ferte- 
pianowy. 18.45: „Co czytać?" pogad. 19.00: Du- 
ely w wyk. Janiny Pławskiej (sopran) i Bohdana 
Szwabowicza (baryton). 19.20: Pogad. aktualna. 
19.30: D. c. duetów. 19.45: Program na piątek. 
: Wiad. sport 19.56: Wil. wiad, sportowe. 
20.00: „Z kraju do kraju“ aud. muzyczna 20.45: 
Dzien. wiecz. 20,55: Jak pracujemy w Polsce. 
21.00: Koncert. 21.55: „Wrażenia z kongresu 
Vilozotów w Pradze”. 22.10: „Wycieczki szkolne 
jako środek kształcenia młodzieży” odez. 22.25: 
Koncert życzeń (płyty). 22.50: Koneert rekla- 
mowy 23.00: Wiad. meteor. 23.05: Muzyka ta- 
neczna. 


Eksperyment 
turystyczny 


Koleje austrjackie przystąpiły do wypróbo- 
wania nowego środka reklamy turystycznej. 
Mianowicie z dniem 1 października 1934 r. 
wszystkie kasy kolejowe wydawać będą za wy 
znaczoną opłatą kolejowe marki oszczędnościo- 
we. Nabywcy tych marek będą je wklejać da 
specjalnych zeszytów wydawanych przez kolej. 
Z chwilą wypełnienia zeszytu i po przedslawie 
nin go w kasie kolejowej. kasa ta wyda żądany 
przez danego pasażera bilel kolejowy w tenie 
adpowiadającej wartości marek, przyczem jed- 
nak cena efektywna tyeh marek zostanie pod 
wyższona o 6—104 celem zachęcenia publicz 
ności.do kupna oszczędnościowych marek ko- 
lejowych 

Koleje anstrjackie wychodząc z założenia, iż 
tovo rodzaju forma oszczędności, umożliwia- 
jaca rozkłauamie koszlu ceny biletu na dłuższy 
okres czasu, zachęci publiczność do intensyw- 
niejszego korzystania z kolei 
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Nr. 107,34. Km. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, rewiru XI-go, zam. 
w Wilnie, przy ulicy Zygmuntowskiej Nr, 12/6, na zasadzie art 
676 $ 1 i 679 KPC. obwieszcza, że w dniu 12 listopada 1984 T., 
od godziny 10 rano, w Sali Posiedzeń Sądu Grodzkiego w Wilnie 
Nr. 1, przy ulicy 3-go Maja Nr. 4, odbędzie się w drodze licy- 
tacji publicznej sprzedaż nieruchomości należącej do Niny Ło- 
patto w 1/7 części, Konstantego Łopatto w 2/7 częściach, Ksienji 
Griecwcewowej w 2/7 częściach i Niny Griewcewowej w 2/7 częś- 
ciach wspólnie, położonej w Wilnie, przy ulicy Portowej Nr. 19, 
składającej się z placu ziemi obszaru 2430.75 nitr. kw. z zabu- 
= ag szczegółowo opisanemi w protokule zajęcia z dnia 
=3 ipea 1934 roku 
w e A księgę hipoteczną, przy 
24 A eż a w Wilnie, y Wydziale Hipotecznym, apalrzo- 

3 lecznym 5415, w której w dziale IV-tym są ujawnio- 
R or kaucje i osirzeżenia na rzecz różnych wierzycieli 
1 i500 swf sumie łącznej 92.880 A. w złocie, 2.500 dolarów 
Wii Gai tw pozatem ciążą AE Ścieśnienia 1 ograniczenia, 

* ziale IH-cim tajże księgi hipotecznej 

A Nieruchomość ta we wspolnem posiadaniu z innemi osoba 
mi nie znajduje się, w dzierżawie nie jest i podlega sprzedaży 
w Całości na zaspokojenie A msji Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego w Warszawie. ar] Pop a imi À 

Nieruchomość ta została oszacowana w sumie siedemdzie- 


Siąl cziery tysiące pięćse! RZA ; n 
4 4 g Sel ezte ści Wzy zł. 46 gr. (74.543 zł. 
go sai czterdzieści Wzy zł. 46 gr. (745 


Licytacja rozpocznie 


Akta 


Pięć tysięcy dziewięćset sj się od samy wywołania pięćdziesiąl 

a a ię iedem zł. 61 gr. (55.907 zł. 61 groszy). 

„ Osoby zamierzające przyjąć udział w licytacji winne »a 
aa gałce ród O 7 dowody posiadania obpwalel 
siada se atowiźnie Ae 3 peca ge Eaa A R 
bądź ksi Eak widnskadi, fs b ij W -. 
rert i fundusze małolet ych inslytucyj, w których wolno 
; + i $ p nich 1 że papiery wartościowe przy 

jęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki jicyta- 
cyjne o ile dodatkowem obwieszczeniem publicznem nie pedą 
podane do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trze 
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo 
częcinu przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo © 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzy- 
skały postanowienie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji, że w ciągu ostalnich 2-ch tygodni przed licytacją wol- 
no ogladać nieruchomość w dnie powszednie od godziny 8 do 
18-ej akta zaś poslępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sadzie. 

Komornik Sądowy 3 4 zań 


Akta Nr. 205/34. Km. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, rewiru Xl-go, zam 
w Wilnie, przy ulicy Zygmuniowskiej Nr. 12/6, na zasadzie art. 
676 $ 1 i 679 RPC, obwieszcza, że w dniu 12 listopada 1934 ro- 
ku, od godziny 10 rano, w Sali Posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Wilnie Nr. 1, przy ulicy 3-go Maja Nr. 4, odbędzie się w drodze 
licylacji publicznej sprzedaż nieruchomości należącej do Spół- 
dzielni Mieszkaniowej Urzędników Państwowych w Wilnie, poło- 
żonej w Wilnie, przy zbiegu ulie Piłsudskiego i Wiwulskiego 
Nr. 9/6, składającej się z placu ziemi obszaru 3422,47 mtr. kw 
z zabudowaniami, szczegółowo opisanemi w protokule zajęcia z 
dnia 30 sierpnia 1954 roku. 

Powyższa nieruchomość posiada księgę hipoleezną, przy 
Sądzie Okręgowym w Wilnie, w Wydziale Hipolecznym. opa- 
trzoną Nr. hipotecznym 14664. w której w dziale IV-lym są ujaw 
nione pożyczki, kaucje i ostrzeżenia na rzecz różnych wierzycieli 
hipotecznych w sumie łącznej 691.100 złotych w złocie i 260 400 
złotych, jpozalem ciążą inne Ścieśnienia i ograniczenia, wymie- 
nione w dziale I!-cim tejże księgi hipotecznej. 

Nieruchomość ta we wspólnem posiadaniu z innemi os 
bami nie znajduje się, w zastawie jak również w dzierżawie nie 
jest i podlega sprzedaży w całości na zaspokojenie pretensji Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego O/w Wilnie. 

„Nieruchomość ta została oszacowana w sumie 
osiemdziesiąt siedem tysięcy siedemset 1287.700) złotych. 

Licytacja rozpocznie się od sumy wywołania dwieście piet- 
naście tysiecy siedemset siedemdziesiąt pieć (215.775) złotych 

(ASO zamierzające przyjąć udział w lcviacji winne są 
złożyć Komornikowi. działającemu dowody posiadania obywate! 
slwa połskiego oraz rękojmię w wysokości 1,10 części sumy sza 
cunkowej w golowiźnie albo w takich papierach wartościowych 
bądź Książeczkach wkładowych instytucyj, w kiórvch wolno 
umieszezać i fundusze małoletnich i że papiery wartościowe przy- 
jele bedą w wartości 3/4 cześci ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki heyta- 
cyjne o ile dodatkowem obwieszczćniem publicznem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienue; że prawa osób lra 
cieh nie będą przeszkodą do łicytacji i przysądzenia «własność 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. jeżeli vsoby ie przed rozpo 
częciem przelargu mie złożą dowodu, że wniosły powódziwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej cześci od egzekucji i że uzy 
skały postanowienie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji; że w ciągu oslatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol- 
no oglądać nieruchomość w dnie powszednie od godziny 8 do 
18-ej akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie. 


dwieście 


Komornik Sądowy (—) R. ZAN. 
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IAkt Nr. 363/33. Km. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, rewiru X]-go, zam. 
w Wilnie, przy ulicy Zygmunlowskiej Nr. 12/6, na zasadzie art. 
676 $ 1 1 679 KPC., obwieszczą, że w dniu 12 listopada 1934 roku, 
od godziny 10-ej rano, w Sali Posiedzen Sądu Grodzkiego Nr. 1, 
w Wilnie, przy ulicy 3-g0 Maja Nr. 4, odbędzie się w drodze 
lieytaoji publicznej sprzedaż nieruchomości należącej do Ewy 
Golfrydowej, położonej w Wilnie, przy ulicy Witoldowej Nr. 21, 
składającej się z placu ziemi obszaru 549,08 sąż. kw., czyli 
2498,82 mir. kw. z zabudowaniami, szczegółowo opisanemi w 
protokule zajęcia z dnia 10 marca 1933 roku. 

Powyższa mieruchomość posiada księgę hipoteczną, przy 
Sądzie Okręgowym w Wilnie, w Wydziale Hipotecznym, opatrzo- 
ną Nr. hipotecznym 3329. w której w dziale IV-tym są ujawnio- 
ne pożyczki, kaucje i ostrzeżenia na rzecz rożnych wierzycieii 
hipotecznych w sumie łącznej 13.770 dol. i 25.522 zł., pozalem 
ciążą inne ścieśnienia i ograniczenia, wymienione w dziale HI-cim- 
tejże księgi hipoteczne} : U 

| Nieruchomość ia we wspólnem posiadaniu z innemi oso- 
bami nie znajduje się, w zaslawie nie jest, natomiast jest wvdzier- 
żawiona S-ce Ake. „Polskie Radjo Rozgłośnia Wileńska“ na ter- 
min lat 3, poczynając od dnia 6 września 1982 roku i podlega 
sprzedaży w całości na zaspokojenie prelensji Aliny Naruszewi- 
czówny i innych wierzycieli. i 

Nieruchomość ta została oszacowana w sumie siedemdzi >- 
sigl sześć tysięcy (76.000) złotych. i 

Na zasadzie art. 709 KC. licytacja rozpocznie się od sumy 
wywołania pięćdziesiąt lysięcy sześćset sześćdziesiąt osiem 
(50.668) złotych. 

Osoby zamierzające przyjąć udzia w licytacji winne są 
złożyć Komornikowi, działającemu dowody posiadania obywatel 
siwa polskiego oraz rękojmię w wysokości 1/10 częsc: sumv sza- 
cinkowej w gotowiźnie albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładowych inslylucyj, w któryeh wolno 
umieszczać i fundusze małoletnich i żespapiery wartościowe przy- 
jete będą w warlości 3/4 części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wartimnki licyta- 
cyjne o ile dodatkowem obwieszczeniem publicznem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trze- 
«ich nie będą przeszkodą do ficytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nahywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo- 
cztciem przetargu nie złożą dowodu. że wrmiosły- powództwo © 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzy- 
skały postanowienie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji: że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol 
no oglądać nieruchomość w dnie powszednie od godziny 8 da 
18-ej akla zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie. 

Komornik Sądowy (—) R.rZAN. 


jana | Dziś: Placydy i Zenaidy P.P. 
| Czwartek Jutro: Maksymiljana, Ludwika 
111 

Wschód słońce — godz. 5 m. 40 
Październ.|| >, pod słońca — godz. 4 m. 31 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 


w Wilnie z dnla 10/X — 1934 raku. 
Ciśnienie 764 

Temp. średnia + 10 

Temp. najw. + 13 

Temp. najn. + 8 

Opad 2,5 

Wiatr: płdn.-zach. 

Tend. har.: spadek, później wzrost 

Uwagi: pochmurno, popoł. deszcz 


— Przepowiednia pegody według P. l. M.: 
Pomorze, Wielkopolska, Polska Środkowa, Wi- 
łeńskie i Polesie: rano chmurno i mglisto z 
drobnemi opadami. W ciągu dnia zachmurzenie 
zmienne. Temperatura bez znaczniejszych zmian 
Umiarkowane na wybrzeżu porywiste, wiatry 
zachodnie. 

Pozostałe dzielnice: Po mglistym miejscami 
chmurnym ramku w ciągu dnia dość pogodnie. 
Po chłodnej nocy temperatura około 15 C. Sła 
be wiatry zachodnie. 


DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Augustowskiego — ul. Mickiewicza Nr. 10, 
Jurkowskiej i Romeckiego — ul. Wileńska 8, 
Rodowicza — Itel. 16,31). Frumkina — ul. Nie 
miecka Nr. 23, Rostkowskiego — ul. Kalwa- 


ryjska Nr. 31, Wysockiego — ul. Wielka Nr. 3, 
oraz wszystkie na przedmieściach, prócz Śni- 
piszek. 


OSOBISTA 
— Kurator Okregu Szkolnego Kazimierz Sze 
lągowski wyjechał w dniu 10 bm. do Warszawy 


na zjazd kuratorów. Zastępować go będzie inż. 
Merson, naczelnik wydziału szkół zawodowych. 
— Powrót Wicewojewedy. W dniu 10 bm. 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie wicewo 
jewoda wileński p. Marjan Jankowski. 


ADMINISTRACYJNA 
— Ujawnianie cen na artykułach pierwszej 
potrzeby. Przeprowadzana jest ohecnie komtro- 
ła praedsięhiorstw handlowych. Chodzi o spraw 
dzenie, czy w sklepach z artykułami pierwszej 
potrzeby wywieszane są cenniki i ezy na lowa 
rach oznaczone są ceny 
Za uchybienia w tym kierunku sporządzane 
są protokół. 


i niesamo- 
witości 


Dziś sensacyjna premjera! 


Boris KARLOFF i Bela LUGOS 
CZARNY: KOT 


„KURJER* z dn. 11 


SPRAWY AKADEMICKIE 


Chór Akademicki w związku z inaugu 
raeja roku akad. zbierze się dziś Ł j. 11 bm. w 
Ognisku Akademickiem punktuałnie o godz. 10. 
Uprasza się o przybycia także senjorów Gh. A 


GOSPODARCZ > 


Pedatek dochodowy. Władze skarbowe 
wyjasniły, że ci płatnicy podatku dochodowego, 
którzy otrzymają nakazy w terminie do dnia 
15 października będą obowiązani zapłacić różni 
cę pomiędzy wymierzonym podatkiem. a wpła- 
cong zaliczką do dnia 1 listopada. Ci płatnicy, 
Którzy otrzymają nakazy po lo października, 
maji obowiązek wpłacenia należności w ciagu 
10 dni od daty otrzymania nakazu. Do tych 
terminów płatności dochodzi ulgowy okres 11 
dniowv. Za okres ten nie będą pobierane odset- 


ki karne jednak egzekucje mogą być w tym 
terminie przeprowadzone 
WOJSKOWA 


Podatek wojskowy. W zwiazku z rozpo- 
rządzeniem w sprawie poboru podatku wojsko- 
wego, zarządy miejskie woj. wileńskiego w wv 
padku wyjazdu podatnika — obowiązane są wy 
syłać zawiadomienia do odpowiednich gmin. 
Zdarzają się jednak wypadki, że gminy ścią- 
gają podatek na własną rękę, narażajae w len 
sposób płatnika na podwójny wydatek. 


ZEBRANIA I ODCZYTY 


— Klub Włóczęgów. W piątek dnia 12 bm 
w lokalu przy ul. Przejazd 12 odbędzie się 164 
zebranie Klubu Włóczęgów. Początek o godz. 19 
m. 30. Na porządku dziennym ref. pp. Teodora 
Nagurskiego i Stanisława Świaniewicza p. I 
„Zagadnienie żegłowności Dźwiny na tle ekspe 
dvcji kajakowej Druja Ryga". Informacji w 
sprawie zaproszeń udziela p. Si. liotimanowicz 
codziennie w godz. 18—20 lel. 99. Wstęp dla 
członków klubu i kandvdalów bezpłatny. dla 
gości za zaproszeniami. 


ZE ZWIĄZKU I STOWARZYSZEŃ. 


— Z Akad. Oddziału Zw. Strzeleckigo. Ko- 
nendant Akad. Oddziału Związku Strzeleckiego 
w Wilnie podaje do wiadomości członków Od 
dzialu, że w sobotę 13 bm. o godz. 19 min. 30 
w lokalu Oddziału (ul. Wielka 68 odbedzie się 
pierwsze ogólne zebranie orgamzacyjne po fer 
jach letnich. 


Porez pierwszy razem 
w filmie 
grozy 

oraz SLIM Sumerville w jego najlepszej kre- 
acii „Namiętni kochankowie“. 


jemnicl Nasidowsipnieisze pomysł i humor! 


Już w następnym programie Marlena DIETRICH jako „IMPERATOROWA:*, reż. J. Sternberga 


Teatr- Kino REWJA 


Ceny od 25 gr. Wielki podwó ny program 
1) Nejdowcipniejsza komedja sezonu p 1.» 
W roli gł, Anna Ondra. 
czarne) W roli głównej Ina Benita i tragicznie zmarły Zbigniew Stanlewicz 


CÓRKA PUŁKU 


2) Sztandarowy film polski HANKA (Oczy 
Chór rosyjski: 


kozaków Semjonowa z ulubien wykonawczynią romansów cygańskich Olga kamińską na czele 
Żywiołowe tańce 1 pieśni cygańskie. Tajgi syberyjskie. Seanse: 4, 6, Bi 10 wierz. 


DZIŚ sowieckie 
arcydzieła filmowe 
astatnich czasów 
W rolach głównych najwybitniejsi artvści 
NAD PROGRAM: 


OGNISKO 


Orły na uwięzi (Main) 


scen moskiewskich I. Piewcow ; W. Safronaw 
DODATKI DŹWIĘKOWE. 


Pacz. seansów codziennie o godz. 4 p. p. 


PLAC (500 m) sprzedam 


przy ulicy Dzielnej 40 na Zwierzyńcu 
O warunkach dowiedzieć się u właśc. domu w g. 5—6 


s š 
Obwieszczenie. 
Sąd Okręgowy w Wilnie, Wydział | Cywilny, niniejszem 


obwieszcza, że decyzją z dnia 9 23 sierpnia 1934 r. 
unieważnić na rzecz Aleksandra Grygorowicza 4'/,% zastawne j Choroby weneryczne, 


listy Wileńskiego Banku Ziemskiego w 


Nr. Nr. 87762, 87703, B7764, 87765, 87767. 87768. 87769. 87770, 


87771 i 87772 serji B ej, oraz 109913 serji 9-ej na łączną sumę |telefon 9-21, od 9—1 i 3—-8. 


nominalną 11 000 rubli. 


w/z Sekretarz (podpis nieczytelny) 


Labirynt ta- 


października 1934 r. 


` POLICYJNA. 


-— Nowy naczelnik urzedu Śledczego w Wil- 
nie. Przybył do Wiłna i objąs urzędowanie na- 
czelnik urzędu śledczego komisarz Hugo Zem- 
ler, dotychczasowy zastępca naczelnika urzedu 
słedczego w Warszawie. 

Kom. Hugo Zemler objął kierownictwo urzę 
dem śledczym w Wilnie po kom. Wasileu skim. 
który jak wiadomo. przeniesiony został na sta 
nowisko naczelnika urzędu Śledczego w War- 
szawie. 


ROZNE. 

— Czołgi na ulicach Wilna. Wczoraj o g. 1 
po poł przez miasto przeciągnęły harwne nude 
czołgi. Eskadry lekkich dwuosobowych czołgów 
przedefiladowały ulicami miasta, a następnie 
skierowały się ku m. Kalwaryjskiej. Ponieważ 
w Wilnie nie stacjonuje żaden oddział czołgów, 
ukazanie się tego rodzaju nowości na ulicach 
miasta wzbudziło wsród przechadniów wielkie 
zainteresowinie. 

— Choroby zakaźne. W ciągu w. tygodnia 
na terenie Wilna zanotowano następujące wy 
padki zasłabnięć na choroby zakaźne: ospa wiet 
rzna 8: tyfus brzuszny 19; paratylus 1; płonica 
15 (w lem I zgoni; błonica 13 (zgon 1); róża 2: 
krziusiec 1: grypa l; gruźlica 9 (zgony 4); jag- 
lica 8; tężec 1 {zgon}. 

Ogółem chorowało 115 osób, z tej liczby 7 
zmarło. 


Teatr | muzyka 


— Tamtr Mazyczny „Lutnia“. Dziś spowodu 
próby generalnej z operetki Abrahama „Bal w 
Savoy" — przedstawienie zawieszone. 

- Otwarcie sezonu zimowego w „Lutni**. 
Teatr Muzyczny ..Łulnia” po dokonaniu odświe 
żenia teatru, jak również po zastosowaniu ulep 
szeń technicznych sceny, oraz systemu dekora 
cyjnego, wyslępuje jutro z premjerą świetnej 
operetki Abrahama „Bal w Savoy“, która wzbu 
dziła olbrzymie zaimieresowanie. kierownictwo 
teatru nie szczędzi trudu i kosztów, aby jutrzej 
sza premjera wypadła jak najlepiej. W: rolach 
głównych wystąpią: Kulezycka. Halmirska, Ła 
sowska, Dembowski. Szczawiński, Tatrzański. 
talet pod kierownictwem J. Ciesielskiego. — 
Opracowanie reżyserskie całości M. Domosław 
<kiego. Przy pulpicie M Kochanowski. Początek 
punktualnie o godz. 8,15 w. i 

— Popoludniówka niedzielna w „Lutni™. — 
W niedzielę nadchodzącą o godz. 4 po pał u- 
każe się po cenach propagandowych melodyjna 
operetka Kalmana „Cyrkówka”. 

W rolach głównych J. Kulczycka i K. Dem- 
Lowski. 

— Teatr Miejski Pohulanka. Dziś w czwar- 
tek dnia 11 bm. o godz. 8 w. Teatr Pohulanka 
gra w dalszym ciągu po cenach zmiżonych 
kapitalną komedję nowoczesną w 3-ch aktach 
Pawła Volpiusa „Zwyciężyłem kryzys“. 


NO LQQQQJ JD 


— Jutra, w piątek dnia 12 bm. e godz. 8 w 
„Awyciężyłem kryzys". 
Bajka dla dzieci w Teatrze na Pohulanee. 
W niedzielę dnia 14 bm. o godz. 4 przedstawie 
nie popołudniowe wypełni przepiekna bajka 
według Andersena p. b „Słowik Ceny propa 
gqandowe. 


— Stały Teatr Objazdowy gra dziś w 
czwartek dnia 11 bm. w Lidzie — doskonałą 
sztukę w 3 ablach N, Druckiej „Zamknięte 


drzwi”. Jutro. w piatek dma I2 bm. Teatr Ob 
jazdowy gra w Szezuczynie. 

' Artur Rabinsztejn w Sali Konserwatorjum. 
Dzis 11 października o godz. 8%0 odbedzie się 
jedyny recignl fortepjanowy Artura Rubinsztej- 
na. Artysta polski zalicza się do najwybitniej- 
szych pianistów obecnej doby W programie: 
bach Pusoni, Schuman, Chopin, Poulenc, Debus 
sy. Bela Barlok. Macejewski, Liszt, Rovel. Po- 
zostałe bilety w sklepie muzycznym. .Filhar 
monja“ Wielka 8. 

Górnośląsk. konc. 


[WĘGIEL gut- 


M DEULL 


WILNO, ul. Jagiellońska 3, telefon 8-11 
Własna bocznica: ul Kijowska 8, tel. 999: 


pierwszarzędny 


Poranek muzyczny ola 
młodzieży pozaszkolnej 


Bardzo miłą niespodziankę zgotowało Kura- 
torjum Wileńskie — Organizacjom Młodzieży Po 
zaszkolnej m. Wilna, urządzając w niedzielę 7 
bm. w teatrze „Lutnia” popularny koncert mo 
niuszkowski. 

Na koncert przybyła też tłumnie młodzież: 
Związku Pracy Obyw. Kobiet, Związku Strzelec 
kiego, Legjonu Młodych i Organizacji Młodzieży 
Pracującej. 

Na sali panował radosny nastrój. 

P, Dracz, wypróbowany przyjaciel młodzieży 
objąwszy odpowiedzialne stanowiska kierownika 
oświaty pozaszkolnej w Kuratorjum Wileńskiem 
pragnie utrzymać najżywszy kontakt z młodzie 
żą pozaszkolną, Wybierając, jako środek porozu 
mienia wielką i piękną muzykę Moniuszki. ceł 
osiągnął i tym wslępn. bojem zdobył serca mło- 
dzieży. Serdecznem przemówieniem do zebra- 
nych organizacyj zbliżył je do siebie. Następnie 
prelegent mówił o twórczości Moniuszki 

Skupienie i cisza podczas przemówienia p. 
Dracza oraz produkcyj orkiestrowych i śpiewu 
były zapłatą za poniesiony trud. Muczne i dłu 
gotrwałe brawa nagradzały sowicie wvkonaw- 
ców. Udział brały w kneercie: orkiestra svm- 
toniczna pod batutą p. dyr. Wyleżyńskiego i 
soliści pp. Święcicka oraz uczeń Konserwator 
jum Wil. Zachwyt wywołały również popisy ba 
letu pp. Ciesielskich. 

Młodzież strzelecka m Wilna składa inicja- 
torowi tego poranku muzycznego serdeczne po- 
dziękowanie. 


SKŁAD ORZEWA | WĘGLA 


M. KLACZKO 


Witoldowa 39, tel. 20-42 
poleca: DRZEWO pierwszej 
jakosci, WĘGIEL górnośląa. 
po cenach konkurencyjnych. 
Prosimy przekonać się. 


, Rolniczej praktyki 


poszukuje student Uniwersytetu 
Poznańskiego, wielkopolanin z 
roczną praktyką— najchętniej w 
Wileńszczyżnie. Oferty; Poznań. 
gen. Prądzyńskiego 12, m. 10 


Na wieś 
najchętniej na probostwo 


poszukuje posady ' 


KAŻDE OGŁOSZENIE 


najskuteczniejszą pomocą jert tym, 
którzy ogłaszają się wyłącznie 


w najpoczytniejiszem pismie 


„KURJER WILEŃSKI" 


| PYPTPYTYNYTYYNYTNNNNNTNYTNYTNNNNYNYNNYNNYTY V 


DOKTÓR j osoba w średnim wieku gospo- 
. | dyni z gotowaniem. Łaskawe 
oferty ul. Żydowska 10 m. 25 
dla gospodyni 
Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe P A N N A 
ul. Ząmkowa 15 telefon 19-60 4 
Nr, spr, Z. 297/54. Przyjmuje od godz. 8—1 i 3—-8. młoda, zdolna. uczciwa i pra- 
J cowita — poszukuje pracy 
| w charakterze sklepowej. do 
DOKTÓR e i mleczarni, kawiarni, ew. jakiej- 
bądź innej na przychodzącą, 
postanowil: Blumowicz Łaskawe oferty kierować do 
skórne + Administracji pod „Janina W.” 
ilości jedenastu sztu i moczopłciowe, 
Ul. Wielka Nr. Zi, = uk F h j bil 
WONNY PYŁ PIĘCIU uchaller-btlans. 
D d E włada jęz. niem. i ang. 
VYYYYYYYVYYYYYVVYY bin a dont styczi WYBRANYC H KWIATÓW poszukuje odpowiedniej pracy. 
gi ga e y y y ki d M dólkodh, r aN Administracja „Kurjera Wil.” 
w Głębokiem RE 3. a i Dla Daniela. 
do ustąpienia lub wynajęcia inny 5 Fleurs Forwv:l. 
Oferty w redakcii dla . Gnbiaet Miałki, por BZ = 4 B. NAUCZYCIEL GIMN. 
; cerze, nadając jej świezość i wdzię > a: e 
udziela lekcje i korepetycje w 
i Poszukuję posady 3 młodości, a przyłem posiada subłelny, zakresie 8 klas gimnazjum ES 
maszynistki lub biuralistk:, naturalny i trwały zapach kwiałów. wszystkich przedmiotów. Spec- 
4 chetnie zgodzę się na "gh jalność matematyka, fizyka, 
4 |: „nók FEG f ; ś z 
jentkę lub każdą pracę. Zł do «56 FLEURS POUDRE FORVIL jęz. polski. Łaskawe zgłoszenia 
i Adm. „Kurjera Wileńskiego URS do administracji „Kurj. Wil." 
pod „Z.”. i pod b. nauczyciel. 
O a IW af 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Wilno, Biskupia 4. Telefony: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 —3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł: 
Administracja czynna od godz. 9'/, —3/, ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 —2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 9'/,—31/, i 7—9 wiecz! 

Konto czekowe P.3K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — uł. Biskupia 4. Telefon 3-40. 
CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu łub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem—-3U gr., kronika redakc., komunikaty — 70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr,za wyraz. Do tych cen dolicza się 
za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, w numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy 15 g» 


Układ ogłoszeń w tekście 4-ro iamowy, za tekstem 6-cio łamowy. 


Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 


Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ S-ka z ogr. odp 


Drukarnia „ZNICZ“, Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40. 


Redaktor odpowiedzialny Witoid Kiszkig 


